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Wtorek, 15. Sierpnia 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
t wyjątkiem dni poświątecznych. | 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
locztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adwinistracyi 
Wica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
Bausmamna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


———— 


| 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
wył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lipca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Michała Michalskiego, na prezydenta 
iról. stoł. miasta Lwowa. 


P. Namiestnik przeniósł inżyniera, Ka- 
(ola Gerstingera, z Bochni do Żółkwi i 
idjankta budownictwa, Stanisława N owa- 
btowskiego. z Żółkwi do Bochni. 


Obwieszczenie 
t k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
kierpnia b. r. do 1. 119.064 o rozporządze- 
liu « k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
L 10 sierpnia 1905 | 36.688 w sprawie za- 
zadac  weterynarno - polieyjnych co do 
| Wprowadzania zwierząt racieowych (bydła 
Togatego, owiec, kóz i świń) z Węgier do 
_ lrólestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
l ieie państwa, — zamieszczone jest w „dzien- 
liku nrzędowym* dzisiejszego numeru Gaze- 
Y Lwowskiej. 


CZĘŚĆ WIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 sierpnia, 
Rokowania pokojowe. 


| Nakoniec warunki japońskie przestały 
_ być dla Rossyi tajemnicą. Dnia 10 b. m. 
_ przedstawili je pelnomoenicy Mikada wy- 


Młannikom cara. Palaca niepewność — usta- 
da zavadka -— odkryta. Ofiecyslnie warunki 


nie dostały się do publicznej wiadomości; 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie16K. kwartalnie 8K.,, 
|l miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K, 
| miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezplatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


dowiedziano się jednak innemi drogami, co 
tkwi w nich i wyszło na jaw, że rząd ja- 
poński zamyśla narodowi swemu zgotować 
sutą nagrodę w zamian za poniesione ofiary. 

Gdyby nie wiedziano, że rząd ten 
ma siły podostatkiem, by stawić czoło swym 
antagonistom w kraju i nie dbać o zagorzal- 
ców, domagających się zawsze wiecej, ani- 
żeli uzyskać można, — wypadałoby sądzić, 
że Japonia sformułowała swe warunki gwoli 
ugłaskania szowinizmu narodowego. Bardzo 
śmiałem jest n. p. żądanie, by Rossyi nie 
wolno było rozwijać swej potęgi morskiej na 
Wschodzie poza pewną miarę. Wprawdzie 
po wojnie kryraskiej musiał carat zgodzić 
się na coś podobnego, ale wówczas ustąpił 
pod naciskiem Europy. Obecnie z innego je- 
szcze względu mogła Japonia oszczędzić prze- 
ciwnikowi tego upokorzenia: na długie czasy 
będzie musiała Rossya sama po bitwie pod 
(uszymą wyrzee się panowania na wodach 
Dalekiego Wschodu — skoroby zaś później 
chciała je odzyskać, to traktat nie powstrzy- 
ma jej zakusów. 

ałkiem słuszne nazwać należy żąda- 
nie. by Japonii oddano protektorat nad Ko- 
rea, jakoteż, aby przeszły na nią prawa 
dzierżawy Liaotunn z Portem Arthura i Dal- 
nym, innemi słowy, aby to, co de facto już 
ma w rękach, pozostało i nadal dla niej za- 
strzeżone. Specyalnie co do Portin Arthura 
przypomnieć wypada, że Japończycy zdobyli 
go dwukrotnie i że stał się on jakby syra- 
bolem ich zwycięstwa, kluczem, którym obwo- 
rzyła sobie Japonia wejście do przebytku 
mocarstw. Korea znów oddawna była celem 
ich pożądliwości; aby wyrwać ją z pod he- 
gemonii Chin, wszczęto wojnę chińską, a z 
czasem porósłszy w pierze, nie wahała się 
Japonia dla tego samego celu rzucić Rossyi 
w twarz rękawicy. 

Zanim jeszcze przyszło do wojny, żą- 
dali Japończycy otwarcia drzwi Mandżuryi. 
Niejasnem jest, dlaczego teraz ponawiają 
owo żądanie, skoro Rossya ma z Mandżuryi 
ustąpić. Być może, iż japońscy pełnomocni- 
cy mają w myśli także rossyjskie dzierżawy 
w Azyi, że chcą wywalczyć sobie prawo 0- 
siadania we wschodnio-azyatyckich prowin- 


ELAJOT MA. 


POGONI. | 


CZĘSO DRUGA. 


III. 
(Ciąg dalszy). 
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Oldaniecki widzi, że niema innej rady 
odzyskuje natychmiast całą zimną krew, 
głównie ze względu na Rytę, chociaż w du- 
ty posyła Eduarda razem z grotami na dno 
iekieł. 

Ale Ryta. ochłonąwszy z pierwszego 

ddziwienia, jest tylko zaciekawiona przygodą, 

à poza tem zupełnie spokojna. 

— Pojąć nie mogę, którędy on tu chce 
wpłynąć ? — mówi, zsuwając się z ławeczki, 

lak jednak, aby módz widzieć to, co nastąpi. — 

 -Tzecież to się wydaje czystem niepodobień- 

| Stwem I 

Oldaniecki jest także tego zdania. 

— Och! da on sobie radę — mówi 
— Pozwoli pani? 

t Podkłada jej ramię pod głowę, aby ją 

| Warde drzewo nie uciskało; a ona dziękuje 

U uśmiechem, i leżą tak obok siebie, twarz 

|ozy twarzy, wpatrzeni w groźny, skalny 

[Mur i kłębiąca się pod mim z głuchym ma- 

Toten wodę. 

Nastaje milczenie. 


i lekko, 


cyach Rossyi; być jednak również może, iż 
idzie im jedynie o to, by Rossyi zagrodzić 
drogę ma zawsze do pozyskania jakichkol- 
wiek przywilejów w Mandżuryi, gdzie na 
podstawie traktatów z r. 1896 i 1901 była 
ona wyłączna panią. 

Czysto ekonomiczny charakter ma żą- 
danie, by Japonii przyznano prawo rybo- 
łowstwa u wschodnio-sybirskich wybrzeży. 
Ale dla kraju tak silnie przeludnionego jak 
Japonia, jestto kwestya pierwszorzędnej do- 
niosłości, donioślejsza może w praktyce, niż 
prerogatywy polityczne. 

Sprawa wschodnio-sybirskieh kolej, żą- 
danie mianowicie odstąpienia ich, nie mo- 
gło być dla Rossyi niespodzianką. Linia ta, 
ciąguąca się na przestrzeni prawie tysiąca 
kilometrów przez najżyźniejsze okolice Man- 
dżuryi, jast sama w sobie bardzo cennym 
przedmiotem. Politycznego charakteru na- 
brała ona stąd, że Rossyi przyznano prawo 
oddania tej kolei pod ochronę żołnierzy, pod 
którą to pokrywką dokonała się wojskowa oku- 
pacya Mandżuryi. Niezawodnie i Japonia 
wszedłszy w posiadanie wspomnianej linii 
kolejowej, niż omieszka użyć tego samego 
środka dla wprowadzenia swych załóg. 

W ogóle jest Mandżnrya osią niejako, 
dokoła której obracał się caly antago- 
nizin rossyjsko-japoński, obecnie zaś osią 
rokowań pokojowych. W rozwiazaniu kwe- 
styi inandżurskiej tkwi cala trudność doj- 
ścia pokoju do skutku, a zarazem. zadatek 
jego domniemanej większej lub mniejszej 
trwałości. 

Czy i o ile pełnomocnicy pokojowi wy- 
brną z owych trudności i czy potrafią tak 
pokierować inieresami stron obu, aby zgoda 
chwilowa nie przyszła już na świat z za- 
ezątkiem nowych, a bodaj czy nie groźniej- 
szych jeszcze, jak obecne, zatargów, — tru- 
dno przesądzać. W interesie ludzkości było- 
by pożądane, aby operacya, która obecnie 
dokonuje się w Portsmouth na schorzałym 
organizmie Rossyi. wypadła jak najmniej 
boleśnie, ale jak najgruntowniej, bo tylko 
wówczas wynik jej nazwać będzie można w 
zupełności pomyślnym. 


„Pavoneełła”, osadzona na miejscu, drży 
jakby oczekiwaniem. 

Eduardo nie śpiewa. 

Cały naprzód poddany, tak zgięty, że 


l tylko jego kędzierzawa, mocno w stronę mo- 


rza przekręcona płowa wysiaje ponad bor- 
tem, obie ręce nieruchomo wyciągnięte na 
wiosłach trzyma, 

Z pod zsuniętych silnie brwi czarne 
jego oczy zdają się śledzić każde poruszenie 
fali i czyhać na coś. 

Oldaniecki i Ryta, wtuleni w głąb łodzi, 
widzą rozpostarte nad sobą te ręce, których 
jedno niezręczne drgnięcie może spowodować 
ich śmierć. 

— Eduardo — odzywa się Ryta z tro- 
chę robioną żartobliwością — czy wiesz, że 
wieziesz dwie sławy i ich losy?... 

— State cita, Signora — odpowiada 
Eduardo prawie szorstko. 

Z zewnątrz od morza toczy się olbrzymi 
bałwan, podgarniając pod siebie mniejsze 
fale. 

Zdaje się, przez chwilę, że potwór ten 
o młecznej grzywie rozbije się, jak tyle in- 
nych o wystający ząb skały. 

Ale nie — przeskakuje go, wpada z szu- 
mem do wgięcia i w mgnieniu oka Eduardo 
jednem potężnem pchnięciem wioseł pakuje 
mu na grzbiet „Pavoncellę* zupełnie, jakby 
dosiadł w biegu rozhukanego rumaka. 

Bałwan unosi łódkę wysoko w górę, 
jak piórko, i pędzi z nią wprost na ów otwór 
skalny, po przez srebrne opary wodne czer- 
niejący. 

— Ach! — wyrywa się mimowoli z ust 
Ryty, a w tej samej chwili, również odru- 
chowo ramię Oldanieckiego obejmuje ją i 
przytula do jego piersi. 


Zaczem wpadają, jakby w chmurę 


drobniutkich pyłów; wilgoć pokrywa im 
twarze; czują, że przepaść jakaś otwiera się 
pod nimi i że „Pavoncella* leci w tę prze- 
paść; ogarnia ich ciemność zupełna; głu- 
chy szum napełnia uszy i nagle wszystko 
to ustaje; łódź wydźwiguje się na gładką 
powierzchnię, a oul, unosząc głowy i przy- 
mknięte miznowoli powieki, widzą, że znaj- 
dują się jakby we wnętrzu wydrążonego 
przeolbrzymiego szafiru. 

Jest to przejście tak raptowne i wra- 
żenie tak nadzwyczajne, że na razie słowa wy- 
mówić nie mogą. 

Dokoła nich sklepią się dość nizko 
ściany w głębokie brózdy poryte, i tak 
światłem nasycone, że wydają się, jakby 
przezroczyste, jakby z ruchomych warstw 
układane. 

Miejscami sączy się z nich woda, a 
krople jej, do roztopienego srebra podobne, 
kapią z głębokim, tajemniczym szelestem. 

Gdzie niegdzie z jakiejś szczeliny bucha 
snop jasności bledszej, niezapominajkowej i 
wkręca się w toń drgającą metalicznie śrubą. 

Grota jest niewielka, znacznie mniej- 
sza niż Caprejska i to ją czyni tem podobniej- 
szą do wnętrza drogocennego kamienia. 

Wiry i szumy zostały na zewnątrz; tu 
po zmarszczonej lekko fali ściele się cisza 
i „Pavoncelła* ledwo dygoce, jak ptak zmę- 
czony, piersią do ziemi przypadły. 

— Ecco! — wykrzykuje z niewysłowio- 
nym tryumfem Eduardo. 

Szybki jak błyskawica, ściąga z siebie 
katankę, obnażając się do pasa, a jego do- 
skonale kształtny tors zapływa barwą nie- 
biesko-srebrną, i zdaje się sam świecić, jak 
ciało astralne. 

Ryta, która dotychezas leżała na dnie 
łodzi, chce się podnieść, ale ramię Olda- 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
| petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
ipo 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

ii Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
| we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue da Varenna. 


O przebiegu rokowań otrzymaliśmy na- 
stępujące depesze. 


Dnia 12 b. m. 


Portsmouth, (B. Reutera). Rossyj- 
sey i japońscy pałnomocnicy pokojowi ze- 
brali się dziś o godz. pół do 10 przedpołu- 
dniem w arsenale marynarki. Natychmiast 
rozpoczęło się posiedzenie. 

Witte wręczył rossyjską odpo- 
wiedź na japońskie warunki poko- 
jowe. 

O g. 10 min. 40 odroczono posiedze- 
nie. Japońscy pełnomoenicy odbyli następnie 
prywatne narady nad odpowiedzią na rossyj- 
ską odpowiedź i zgodzili się na to. aby ja- 
pońska odpowiedź tak samo z pospiechem 
była załatwioną jak rossyjska; Japończycy 
obiecali wręczyć odpowiedź, albo dziś po po- 
łudniu, albo jutro o g. 3. 

Po południu o g, 3 podjęli wszyscy peł- 
nomoenicy wspólne posiedzenie i wywiązała 
się natychmiast ożywiona dyskusya. Fakt, 
że dziś po południu jeszcze, zanim rossyjska 
odpowiedź została zbadaną, odbyto posiedze- 
nie, tłómaczą w ten sposób, że Japończycy 
nabrali stanowczego w tej mierze przekona- 
nia i że z góry porozumiano się w sprawie 
tych ustępstw, na które obie strony skłonne 
były do zgody. Musiano jeszcze zatem ja- 

ońską odpowiedź tylko sformułować. W ko- 

iach zbliżonych do obu stron panuje taki pe- 
symizin, że niektórzy przepowiadają, iż dzi- 
siejsze popołudniowe posiedzenie będzie o- 
statnie i że konferencya waszynplońska 
prawdopodobnie będzie nagle przerwana. 

Z pewnego źródła słychać, że Oyama 
wykończył już plany operacyj i czeka tylko 
na zerwanie rokowań, aby rozpocząć atak, 

Portsmouth. Rossyjski sekretarz 
Korostowicz ogłosił w imieniu pełnomocni- 
ków pokojowych następującą urzędową 
notę o dzisiejszem popołudniowem posie- 
dzeniu: „Po zbadaniu przez Japończyków ros- 
syjskiej odpowiedzi na ich warunki pokojo- 
we, otwarto o godzinie 3 po południu po- 
siedzenie i obradowano nad poszczególnymi 
artykułami. O godzinie 7 wieczorem posie- 


nieckiego przytrzymuje ją łagodnie, a glos 
jego szepce : 

— Zostań tak pani jeszcze.... zostań ! 

I Ryta zostaje. 

Jest jej dobrze w tej wodnej kołysce, 
z tem ramieniem, oplatającem ją miękko i 
drzącem nieznacznie pod deszczem jej czar- 
nych kędziorów, z tą przedziwnie piękną 
twarzą mężczyzny, pochyloną nad nią tak 
blizko, że włosy ich 1 oddechy mieszają się 
z sobą. 

Jest jej dobrze. 

Łódź krąży powoli, sennie, z miarowym 
pluskiem wioseł, dźwięczącym o sklepienie, 
jak szklany instrument. 

Sul mare lucia... 
zaczyna nucić z cicha Eduardo i stara, o- 
słuchana nuta piosenki rozpływa się w tej 
skalnej muszli, jakby jej własny, tajemniczy 
szmer. 

Ryta i Oldanieeki leżą w milezeniu, nie- 
ruchomo, wyczuwając każde wewnętrzne 
drgnienie swoich ciał młodych, poraz pierwszy 
tak do siebie zbliżonych. 

A dokoła nie, tylko szafir, szalir, i to od- 
grodzenie od reszty świata opoką, która zdaje 
się wciąż rozwiewać, a jednocześnie trwać, 
i tych dwoje ramion nagich, świecących, jak 
ramiona ducha, I ta dziwna woda, w której, 
za każdem zanurzeniem, białe drzewo wioseł 
przemienia się w drogocenne, brylantami 
sadzone klejnoty, 

Po kilku zwrotach „Pavoncella* wpływa 
w rodzaj korytarza, otwierającego się w naj- 
dalszem wgłębieniu groty, i w taki sposób, że 
trzeba na niego najechać, aby się jego istnie- 
nia domyśleć. 

(Ciąg dałszy nastąpi). 


dzenie zamknięto. Następne posiedzenie ju- 
tro, w niedzielę, o godzinie 5 po południu. 

Portsmouth. Biuro Reutera donosi: 
Korostowicz, doyen rossyjski, potwierdza do- 
niesienie, iż odpowiedź rossyjska na warunki 
japońskie ma być przedłożona w niedzielę 
o godzinie pół do 10 rano. Odpowiedź zga- 
dza się na część warunków, inne zaś od- 
rzuca, 

Portsmouth. Biuro Reutera donosi: 
Wśród delegatów pokojowychobu 
stron panuje wielki pesymizm. 
Jak słychać, Witte miał się wyrazić, iż nie 
sądzi, aby rokowania mogły dać pomyślny 
rezultat. Kwestyę pism uwierzytelniających, 
załatwiono w sposób przyjazny. W obec za- 
pewnienia Japończyków, że wystawione ba- 
ronowi Komurze pełnomocnietwo odpowiada 
zwykle w tej mierze praktykowanym przez 
Japończyków formom, Witte nie będzie wię- 
cej poruszał tej sprawy. 


Dnia 13 b. m. 


Paryż. Matin ogłasza interview z 
Wittem. Rossyjski dyplomata zaprzeczył, 
jakoby proponował bar. Komurze zawiesze- 
nie broni; wyraził ubolewanie z powodu, że 
Japonia nie chce zgodzić się na ogłaszanie 
przebiegu rokowań. Witte nie ma pojęcia, 
jaki będzie wynik konferencyi. Postępo- 
wanie Japończyków jest dla niego 
niezrozumiałe, nie odpowiedzieli 
oni wcale na notę rossyjska, ale 
zaproponowali omówienie punktiu 
za punktem. Onegdaj omawiano tylko 
podrzędne sprawy i jeszcze nie rozpoczęto 
rozprawy nad I. głównym artykułem wa- 
runków. 

Paryż. Temps dowiaduje się z Peters- 
burga: Wezoraj przesłano Wittemu 
telegrafiecznie nowe instrukcye, 
mające służyć za podstawę do propozycyj, któ- 
re on w poniedziałek wręczy japońskim peł- 
nomocnikom. Obrady mają trwać 2 ty- 
godnie. Widoki pomyślnego wyniku roko- 
wań pokojowych zdają się być nieznaczne. 
Słychać, że Anglia wywiera wpływ 
na Japonię,byprzezzredukowanie 
swych żądań umożliwiła zawarcie 
pokoju. 

Paryż. Echo de Paris dowiaduje się 
z dobrze poinformowanego źródła, że w ra- 
zie jeśliby nie przyszło do pokoju, japońska 
fiota będzie bombardowała rossyjskie porty 
bałtyckie. 

Paryż. Fryderyk d'Assy wysłał do 
Wittego i Komury imieniem komitetu zaj- 
mującego się petycyąnarzecz pokoju, 
telegram, w którym wyraża życzenie szyb- 
kiego zawieszenia broni i zawarcia pokoju. 
Petycya na rzecz pokoju nosi przeszło 100.000 
podpisów, zebranych we Francyi, Holandyi 
i innych krajach. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Reakcya coraz śmielej i butniej pod- 
nosi głowę. Zdaniem jednych, na wzmocnie- 
nie jej stanowiska wpłynął zjazd dwóch mo- 
narchów na wodach finlandzkich; według 
innej wersyi — optymistyczne zapańrywanie 
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na wynik najbliższej walki rossyjsko - japoń- 
skiej w depeszach Leniewicza, natchnęło 
zwolenników starego porządku nadzieją, że 
można reformy usunąć na czas dalszy, może 
nieograniczony. Niezrozumiałe wprost dla 
nas ociąganie się Oyamy, odbija się natych- 
miast na usposobieniu wewnątrz Rossji. 
Nadzieja odwetu idzie tutaj w parze z 
mściwą butą reakcyonistów, więc i generał 
Trepow wybiera się już w odwiedziny do 
Moskwy, by tam osobiście pokierować przy- 
gotowaniami, zdążającemi do stłumienia za- 
powiedzianego na 24 b. m. nowego kongresu 
ziemstw. 

A „ziemcy* — mimo wszelkie ostrze- 
żenia i groźby — nie zdradzają nawet choćby 
cienia lęku. Dążą systematycznie i rozważnie 
do wytkniętego celu, głusi na nawoływania 
Trepowa i tegoż sojusznikow. W każdym 
razie walka tych dwóch potęg będzie bardzo 
ciekawa i odsłoni sporo charakterystycznych 
rysów, dla przyszłego badacza rozwoju kul 
turalnego i społecznego Rossyi wielce po- 
uczających. Po stronie „ziemców* stanęło z 
nielicznymi bardzo wyjątkami całe zdolne do 
myślenia społeczeństwo rossyjskie; Trepow 
opiera się na zmiennych zapatrywaniach 
partyi dworskiej, oraz na malejącem z dniem 
każdym stronnictwie biurokratycznem, w któ- 
rego szeregach hasła reformy bądź co bądź 
niemałe zrządzają wyłomy, zalecając rozwa- 
źniejszym, choćby dla samego interesu tylko, 
nie zamykać na dziesięć zamków  furteczki, 
którą w danym wypadku wymknąć się bę- 
dzie można ku lewicy. Zresztą, mimo cały 
pesymizm, wierzyć musimy, że i w tysiąc- 
głowej armii urzędniczej znajdują się prze- 
cież umysły wyższe, które w zmienionych 
warunkach z pożytkiem pracować potrafią 
dla rzeczywistego dobra swego społeczel- 
stwa. Walka więc — powtarzamy — będzie 
bardzo ciekawa. 

Zanim jednak dojdzie do rzucenia rę- 
kawicy, społeczeństwo rossyjskie spotkało 
rozczarowanie jedno więcej, nie ostatnie co 
prawda. Głośno zapowiadany na 12 sierpnia 
manifest carski nie wychylił się ze sfery 
obietnic, a choć półurzędowa prasa rossyj- 
ska, dla uspokojenia podnieconych umysłów, 
wystąpiła bezzwłocznie z nowym, niezawo- 
dnym już terminem, przyjęto jej zapewnie- 
nia z niewiarą i łatwo zrozumiałą nieufno- 
ścią. W Petersburgu nawet doszło do de- 
monstracyi przeciw rządowi. O godz. 7 rano 
przed domem, gdzie mieści się drukarnia i 
redakcya Prawitielstwiennego Wiestnika, zgro- 
madził się tłum, złożony z kilkuset robotni- 
ków. Po otrzymaniu numeru z pod prasy, 
ze schodków sieni zaczął przemawiać jeden 
z demonstrantów. Z tłumu wyrwały się o- 
krzyki: „bDołoj samodzierżawje*. Zawezwa- 
na policya ustawila się na rogach pobli- 
skich ulie, lecz zachowała się biernie, dzięki 
czemu tłum rozpierzehł się niebawem spo- 
kojnie. Z okna redakcyi zapewniono demon- 
strujących, że ukaz o przedstawicielstwie w 
tych dniach będzie ogłoszony. 

Według innej depeszy, manifest i usta- 
wy konstytucyjne oddane już zostały do dru- 
karni państwowej; zecerzy jednak nie otrzy- 
mali jeszcze polecenia ich składania, wedle 
pogłosek urzędowych dlatego, że w tekście 
manifestu i ustawy zaszła potrzeba nie- 
znacznych zmian. Ogłoszenie ma nastąpić 
dnia 22 b. m. 


Mamy więc znowu ściśle oznaczony 
termin proklamacyi reform. Ozekajmy tedy 
cierpliwie, byle i tym razem nie na darmo. 

Walka o język polski w Królestwie 
Polskiem nie ustaje, a zdecydowane stano- 
wisko dyrektora Łapczyńskiego z jednej stro- 
ny, gremium zaś urzędników kolejowych z 
drugiej — wytwarza sytuacyę groźnie na- 
prężoną. 

Pomimo decyzyi ministerstwa komu- 
nikacyi, urzędowanie na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej odbywa się w dalszym ciągu w 
języku polskim, z tym tylko wyjątkiem, że 
niektóre dokumenty są sporządzane w dwóch 
językach : polskim i rossyjskim. 

Urzędnicy i pracownicy kolei nadwi- 
ślańskich postanowili starać się o uzyskanie 
pozwolenia na zalożenie dla swych dzieci 
szkół z polskim językiem wykładowym. Na 
odbytem w tym celu zebraniu zapadła od- 
nośna uchwala. Wybrano specyalnych dele- 
gatów do pertraktowania w tej sprawie z 
wyższemi władzami. 

Zdaniem warszawskiego korespondenta 
Kraju, na razie język polski na kolei w sto- 
sunkach służbowych wewnętrznych, posiadać 
będzie jedynie znaczenie faktyczne, aż do 
dnia formalnego wprowadzenia go do użycia 
eyrkularzem dyrektora; jednak nie wywoła 
to żadnych zawikłań w funkcyach kolejo- 
wych i klienci pewni być mogą, iż obsłu- 
żeni będą normalnie. 

W sprawie bezrobocia szkolnego dru- 
kuje Czas ciekawe informacje z Warszawy: 
„Pomimo ożywionej i nie przebierającej 
w środkach agitacyi, jaką za dalszym bojko- 
tem szkoły prowadzą tutejsze „popularne* 
stronnictwa i rozmaite tajne organizacye, 
budzić się zaczyna od dni kilku eoraz ener- 
giczniejsza reakcya przeciwko temu terrory- 
zmowi i odzywają się już prywatnie i publi- 
cznie coraz liczniejsze głosy, zachęcające do 
powrotu do szkół z nowym rokiem szkolnym. 
Nie ulega kwestyi, że do tej zmiany zapa- 
trywań przyczynił się niemało list pasterski 
ks. arcybiskupa warszawskiego. Dowodzi tego 
przedewszystkiem fakt, że ruch antystrej- 
kowy krzewi się najsilniej wśród tutejszego 
świata rzemieślniezego, naogół gorąco przy- 
wiązanego do swej wiary. Co prawda, war- 
stwie tej, nie rozporządzającej środkami na 
prywatne kształcenie swych dzieci, strejk 
szkolny najdotkiiwiej daje się we znaki. Or- 
ganizuje się więc zebranie rodzin, przewa- 
żnie rzemieślników, na którem, podług wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, zapadnie uchwała, 
oświadczająca się przeciwko dalszemu strej- 
kowi. Organizatorowie postarają się o to, 
aby na zebraniu nie wzięły góry żywioły, 
dążące świadomie do dezorganizowania Spo- 
łeczeństwa przez podtrzymywanie obecnego 
zamętu na każdein polu tutejszego życia. 

„I wśród młodzieży ujawniać się za- 
czyna coraz większa skłonność do zerwania 
z dotychczasowem kilkomiesięcznem próżnia- 
ctwem i powrotu do systematycznej pracy. 
Chodzi tylko o to, czy i o ile młodzież ta 
zdoła się oprzeć wpływom tych kolegów, 
którzy w dalszym ciagu pozostają pod ko- 
imendą żywiołów, wyzyskujących strejk szkol- 
ny na swoje cele, nie mające z nauką nie 
wspólnego. Zresztą niejakie dane zdają się 
przemawiać za tem, że tą komenda ciężyć 
Już zaczyna nawet najgorliwszym do nieda- 


wna jeszcze wśród uczącej się młodzieży 
zwolennikom strejku.* l 
Tymczasem anarchia i zdziczenie oby” * 
czajów szerzą się na. ulicach Warszawy i 
całą swobodą. Codziennie padają nowe tru- 
py, a policya jakoś nigdy sprawców mordi! 
ująć nie jest wstanie. Ofiarami zamachów * 
są przedewszystkiem niższe organa policy] 
ne, które znęcaniem się swojem nad are, 


sztowanymi wywołują wśród towarzyszy tyGli* 


ostatnich gorące pragnienie odwetu. 

Na zakończenie dzisiejszego spraw » 
zdania kilka depesz z ostatniej chwili: 

Na radomskiego policmajstra rzucono 
bombę. Stan rannego jest bardzo groźny. 

Z Łodzi donoszą: W pobliskim lesie | 
otoczyła onegdaj policya 2.000 robotników, 
zgromadzonych na narady. Przyszło do star 
cia. Dwaj robotnicy zginęli od strzałów ka- 
rabinowych, a 20 odniosło rany. Zarządzono 
400 aresztowań. 

Petersb. Ag. tel. rozesłała z Sebasto- 
pola komunikat: W procesie przeciw 4 
marynarzom z okrętu szkolnego „Prut*, 18 
oskarżonych uwolniono, 4 skazano na śmierć 
przez rozstrzelanie, 8 na roboty przymusowe 
na nieograniczony czas, a resztę oskarżonych 
na mniejsze kary. Sąd wojenny marynarki 
postanowił zarazem zaproponować zamianę 
kary śmierci na dożywotnie roboty, a te na 
10 letnie roboty przymusowe. 

Sąd wojenny petersburski skazał po- 
rucznika z 7 pułku newskiego, Godlewskie: 
go, za rozszerzanie pism rewolucyjnych wśród 
żołnierzy tego pułku na degradacyę, wyklu- 
czenie z pułku, utratę wszystkich praw oby* | 
watelskich i twierdzę 2 lat 8 miesięcy. Car 
zatwierdził wyrok. Wczoraj odbyła się przed 
frontem pułku degradacya porucznika. 
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rossyjsko-japońska. 
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Gdy w Portsmouth ważą się szale po- 
koju, na widowni mandżurskiej stoją naprze” i 
ciw siebie dwie potężne armie, oczekująć 
tylko znaku, by rzucić się na siebie i dać . 
światu krwawe widowisko, jakiego nie zapa: 
miętał dotąd. 

Wiadomo, że Leniewicz odgraża się; 
jakoby miał zamiar przejść w ofenzywę. 00 
prawda Kuropatkin także miał chwile, gdy 
widział się już zwycięzcą, ale wyobraźni nie ` 
dopisała rzeczywistość. 

Informacye z Tokio głoszą, że Oyama 
nie zasypia gruszek w popiele, że  wygoto” 
wał już plan swój w najdrobniejszych szcze* 
gółach i skoroby tylko nadeszła z Ports- 
mouth wiadomość o zerwaniu rokowań po- 
kojowych, natychmiast z całym impetem u- 
derzy na nieprzyjaciela, 

Byłby to prawdziwy bój gigantów. Dość 
nadmienić, że komenda Leniewicza obejmuje 
przestrzeń olbrzymią od granie Mongolii, 
gdzie stoją korpusy prawego skrzydła, do 
rzeki Tiumenu na lewem skrzydle, łącznie 
z Władywostokiem i okolicą nad brzegami 
morza, do której Japończycy wkroczyli W 
końcu zeszłego miesiąca. 

Dzieje militarne nie pamiętają takiej 
przestrzeni strategicznego frontu — niepo- 
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l LITERATURY ZAGRANGANEJ. 


SIEDM CÓREK NA WYDANIU. 


POPE 


(Z niemieckiego). 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Porucznik von Zundt I., uznawszy, że 
stosowna chwila nadeszła, postanowił roz- 
mówić się z panem von (iernopp. i 

Goście się rozjechali, zostało tylko kil- 
ku oficerów. Korzystając z tego, że stary 
poszedł po cygara do swego pokoju, pobiegł 
za nim. 

— Ach! pan von Zundt! życzy pan 
sobie cygaro? — zapytał bardzo uprzejmie 
pan von Gernopp. 

Porucznik przyjął cygaro, jak gdyby 
rzeczywiście tylko na to tutaj przyszedł. 

Zapalili oba wonne hawana, a miodzie- 
niee stał niezdecydowany przed starym, któ- 
ry szukał w pudełkach, dobierając cygara. 
Pan von Gernopp jeszcze bardziej nerwowy 
niż zwykłe, dziwił się milczeniu pana von 
Zmndt I. izadawał sobie pytanie, czy młody 
człowiek nie myśli przypadkiem, że on, Ger- 
nopp, nadto do kieliszka zaglądał w tym 
dniu pamiętnym. Uczuł w tej chwili konie- 
czną potrzebę wyprowadzenia z błędu mło- 
dego oficera. 


— Mój kochany panie von Zundt — 
zaczął — możesz pan sobie wyobrazić, jakie 
uczucia przepełniają serce ojca w podobnych 
okolicznościach. Doprawdy, sam nie wiem, 
czy mam się cieszyć szczęściem córki, ..czy 
żalić się, że mi już tyłko sześć w domu po- 
zostało. Wkrótce nawet, pozostanie tylko 
pięć. 

Mówiąc te słowa, klepał przyjaźnie po- 
rueznika po ramieniu, a młody oficer sam 
nie wiedział co ma czynić, czy śmiać się, 
czy płakać. Nareszcie, zdobywając się na 
odwagę, wyrzekł bardzo nieśmiało : 

— A gdyby jeszcze która z tych pań 
chciała wyjść za mąż? 

Pan von (ernopp spojrzał na niego 
uważnie. 

— Nie uczynią tego. 

— Kto może zaręczyć ? 

— Mówię panu, że ojciec, który ma 
siedm córek, posiada już pewne doświadcze- 
nie w tym względzie. 

— Hum! hum! 

— A więc pan sądzi, że moje eórki 
umiały by mi narzucić swoją wolę? 

— Nie w tem niema niepodobnego. 

— A ja panu mówię, że mnie to się 
zdarzyć nie może. i 

— Panie łaskawy, moja siostra była 
od roku zaręczona, a mój ojciec nie spo- 
strzegł tego. 

Na te słowa, pana von Giernopp porwał 
śmiech szalony. 

— Mój młody przyjacielu — zawo- 
łał — to dowodzi, że pański szwagier — 
gdyż przypuszczam, że małżeństwo doszło do 
skutku.... 

— Naturalnie, moja siostra ma już 
nawet syna, który jest w trzeciej klasie. 


— Widzi pan! — A. więc, jeszeze je- 
den dowód. Tak bywało dawniej; ale dzi- 
siejsza młodzież nie jest już tak przedsię- 
biorcza. 

Mówiąc, mrugał oczami figlarnie, jak 
gdyby czekał, że lada chwila Zundt mu się 
przyzna, iż eo najmniej od czterech tygodni 
poślubił tajemnie Klarę. 

W takich warunkach zakłopotanie mło- 
dego porucznika potężniało coraz bardziej. 
Miął gniewnie swoje wąsiki i nie zdobywał 
się na żadne postanowienie, a wreszcie od- 
szedł, nie wypowiedziawszy ani słowa. 

Stary wyglądał mocno rozczarowany, 
widząc go oddalającego się. 

Jednak, pomimo swego wahania, Zundt I. 
nie wyrzekł się celu, do którego dążył, prze- 
ciwnie, był na wszystko zdecydowany. Nie 
tracąc ezasu, zbiegł szybko ze schodów, pro- 
wadzących do ogrodu i puścił się na poszu- 
kiwanie Klary. 

Bliżniaczki rozmawiały na uboczu z ba- 
ronem i baronową von Leers, bardzo niespokoj- 
ne, bo tylko Żundt IL. kręcił się w około miej- 
sca, gdzie stały. Potem, nadszedł Zundt I. 
i pomiędzy braćmi zawiązała się następująca 
rozmowa: 

— Trzeba je odciągnąć od tych starych. 

— Jakże się wziąć do tego? 

— brosmy leynera, aby nam to uła- 
twil. 

Í poszli obydwaj poszukać Egona, któ- 
remu opowiedzieli swoją troskę. Deyner za- 
stanowił się chwilę, a potem odciągnął 
Zundta I. na bok. 

— (zy mówiłeś już z Klarą? 

— Jeszcze nie. 

— Na cóż do licha czekasz? — zawo- 


| łał z przerażeniem. Masz już tylko tyle czasu, 


ile koniecznie potrzeba. Za jaki kwadrans, 
najwyżej, wszyscy odjadą, i dzisiejsza spo” 
z będzie stracona. A. więc, idź! spiesz 
się! 

I nie patrząc na bliźniaczki, udając na- 
wet, że ich wcale nie widzi, zaczął wołać: 

— Klaro! Klaro! Lisbeth ma ci coś 
do powiedzenia! spiesz się! 

Natychmiast wyniósł się z Zundtem I, 
a Klara, nie dając sobie tego powtórzyć po 
raz drugi, przyłączyła się do nich w bocznej 
alei. Uspokojony, że z tej strony wszystko 
idzie dobrze, Egon się ulotnił, pozostawia” 
jąc zakochanych sam na sam. 

Ponieważ oboje byli małego wzro” 
stu, szli obok siebie drobnymi krokami. 
Przez dobrą chwilę porucznik nie miał od- 
wagi oczu otworzyć ; nateszcie, na jego szczę” 
ście potknął się na kamieniu. 

Hopla! — zaczął. 

— Zdaje mi się, że pan o mało nie 
upadł? — zapytała z głębokiem zaintereso” 
waniem. 

— Rzeczywiście, mało brakowało < 
odrzekł, uśmiechając się. 

— Aleje są bardzo żle utrzymane © 
dodała. 

— Pani bardzo surowa. £ 

— Ależ nie, niepowinno się spotykać 
na ścieżkach takich dużych kamieni, jak tef 
który o mało nie stał się powodem upadku 
pana. 

Ponieważ nie wypadało mu krytyk" 
wać sposobu, w jaki jego przyszły teść ™ 
trzymywał swoje posiadłości, odrzekł : 

— To był tylko mały kamyczek. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dobna nawet pojąć, w jaki sposób możliwą 
jest kontrola nad wojskami, wystawionemi 
na atak jednoczesny przez sześć nieprzyja- 
cielskich armij. Leniewiezowi chodziło o u- 
niemożliwienie Japończykom takich operacyj 
fiankowych, jakie pod Laojanem i Mukdenem 
uczyniły ich z góry panami położenia, po- 
zwoliły im wydać poszczególne bitwy na te- 
renach, obranych przez nich samych. Dlate- 
go Leniewicz zajął całą rozciągłość możliwe- 
go frontu. Ażeby to wykonać, musiał otrzy- 
mać bardzo znaczne posiłki. 

Na froncie armii przychodzi nieustan- 
nie do drobnych utarczek pomiędzy oddzia- 
łami wywiadowczymi. Japończycy unikają 
starcia. W wielu miejscach dopuszczają oni 
oddziały rossyjskie bez wystrzału, potem wy- 
chodzą na szalice, powiewają czapkami i wo- 
łają do żołnierzy, aby sobie poszli z powro- 
tem, bo strzelać nie będą. Japończycy pod- 
rzucają proklamacye, w których namawiają, 
aby zaprzestać walki, bo niebawem zawarty 
będzie pokój. 

Według wiadomości nadchodzących z 
Niuczwangu, Japończycy nie tylko przywró- 
cili do pierwotnego stanu rossyjskie koleje 
w Mandżuryi, łecz nadto utworzyli rozgałę- 
zioną sieć nowych wąskotorowych linij ko- 
lejowych, do których użyto japońskiego ma- 
teryału kolei wojskowych. W użyciu jednak 
znajdujące się lokomotywy nie wystarczają 
wobec wielkich wymagań ruchu; musiano 
też z tego powodu zamówić u firmy Arthur 
Koppel w Berlinie 150 lokomotyw podwój- 
nych według niemieckiego typu wojskowego. 

Wostocznoje Obozrenje donosi, że generał 
Leniewicz podczas śniadania, dnia 12 bm. 
na którem zebranych było wiele osób, za- 
proponował obecnym wyrażenie zdania na 
rzecz wojny lub pokoju, na eo wszyscy je- 
dnogłośnie wypowiedzieli się za dalszem 
prowadzeniem wojny i oświadczyli, że rwą 
się do niej. Generał Leniewicz podziękował 
za tę opinię i wszystkich oficerów sztabu 
poprzeznaczał do oddziałów czynnych. 

Do Petersburga przybył z Portu Ar- 
tura w. łowczy Bała i oznajmił, że trumna 
generała Kondratenki przybędzie do Odesy 
w końcu sierpnia na statku „München“. 

Według słów Bałaszewa, Japończycy 
przed bitwą QCuszymską fortyfikowali Port 
Artura bardzo powolnie, po bitwie zaś tej 
zabrali się do fortyfikowania z wielką e- 
nergią. 


Nowy gabinet holenderski. 


Ciągnące się bez końca przesilenie ga- 
binetowe zakończyło się nareszcie utworze- 
niem nowego rządu, który — oparty na 
bardzo nieznacznej większości parlamentar- 
nej, trudne będzie miał zadanie przed sobą. 

Prasa zagraniczna, rozbierając prze- 
bieg przesilenia, podaje różne jego pgwo- 
dy. Niepewność sytuacyi politycznej w 
Holandyi została wywołana  przedewszy- 
stkiem śmiercią wolnomyślnego posła Ger- 
riisena i podwójnym wyborem kolegi jego 
Goemana Borgesiusa, tak, że z powodu wąt- 
pliwości, jak wypadną wyniki wyborów w o- 
bydwóch tych okręgach, ostrożność nakazy- 


wała zwlekać z utworzeniem rządu, który 
z konieczności rzeczy opierał swoją prze- 
wagę na wspomnianych właśnie dwóch man- 
datach. 

Z chwilą jednak, kiedy kandydaci wol- 
nomyslnych demokratów mieli zapewnione 
zwycięstwo w Gerritsen 1 Zutfen, można już 
było pomyśleć o powołaniu do życia gabi- 
netu. Goeman Borgesius otrzymał da- 
wniej jeszcze misyę zlepienia nowego gabi- 
netu, co nie było tak łatwem do przepro- 
wadzenia zadaniem. 

Krzątając się około dobra państwa zna- 
lazł się dr. Borgesius w dziwnem położeniu. 
Tworząc gabinet, nie mógł sam stanąć na 
jego czele, bo utraciłby swój mandat, osła- 
biając w trudzie i znoju skombinowaną wię- 
szość o jeden głos! Borgesius bywał odtąd 
częstym gościem na zamku Loo, a z każdem 
jego posłuchaniem u królowej wiązały się 
coraz to inne pogłoski, wreszcie onegdaj za- 
padła ostateczna decyzya i Holandya otrzy- 
mała upragniony gabinet. 

Lista jego ogłoszoną została natych- 
miast po dojściu do porozumienia. Mini- 
strem spraw wewnętrznych ina według niej 
zostać poseł dr. Rink, który wydawał przez 
jakiś czas tygodnik socyalistyczny, a teraz 
stanął w szeregach wolnomysinych demo- 
kratów jako rozważny pracownik, średnio 
uzdolniony mowca, lecz czlowiek rzetelny i 
pewny. 

Ministrem sprawiedliwości wybrano 
profesora prawa karnego na Uniwersytecie 
w Strassburgu, dr. Hamela, piastującego 
ten urząd od lat dwudziestu, odznaczające 
się szezególniej w dziedzinie kryminalistyki. 

Mało znani są nowi ministrowie woj- 
ny i marynarki, generał Staal i Cahen 
Stuart, w życiu politycznem nie brali bo- 
wiem dotąd udziału. Czy bawiący w Wa- 
szyngtonie poseł Marees Swinderen 
przyjmie tekę ministra spraw zagranicznych 
nie jest jeszcze rzeczą pewną. Wiadomo tyl- 
ko, że dotychczasowy na tem stanowisku 
minister van Weede nie utrzyma się w 
nowym gabinecie, wracając do służby dy- 
plomatycznej. Van Weede obejmie zapewne 
poselstwo holenderskie w Wiedniu. 

Ministrem finansów został dotycheza- 
sowy wiceprezydent Rady indyjskiej dr. de 
Meester, obdarzony wielkiemi zdolnościa- 
mi finansowemi, które okazał już niejedno- 
krotnie, pro zadząc administracyę finansową 
Indyj holenderskich. 

Wybór na ważny urząd ministra kolo- 
nii padł na dr. Foeka, obznajoinionego do- 
kładnie ze stosunkami Indyj, ponieważ mie- 
szkał przez dłuższy czas w Batawii, jako 
adwokat. Ostatnia wybory wprowadziły go 
do Izby posłów, gdzie dał się poznać jako 
rutynowany prawnik i mowea. 

Ministerstwo handlu i przemysłu ma 
składać się w przyszłości z dwóch oddzia- 
łów. Jeden z nich poprowadzi dr. Veegens, 
drugi, obejmujący także roboty publiczne, 
koleje żelazne, pocztę i telegraf, dyrektor 
szkoły politechnieznej w Delft, prof. Krauss, 
znany poza gzanicami Holandyi inżynier, 
twórca doków w Talpahnaca i wielu innych 
monumentalnych budowli. 

Kreowana przez dr. Kuypera go- 
dność prezydenta ministrów została zniesio- 
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ną. Jest to zapewne osłodzenie dr. Borge- 
siusowi gorżkiej pigułki, która nie pozwoli- 
ła mu na razie zbierać owoców ciężkiej kil- 
kotygodniowej pracy. W obradach przewo- 
dniczyć będą kolejno ministrowie. 


Z Isehlu nadchodzi drogą prywatną 
potwierdzenie londyńskiej depeszy Biura 
Reutera donoszącej, że król Edward złoży 
wizytę Najj. Panu. Król przybędzie we- 
dle tej wersyi do Ischlu już jutro (d. 15 b. m.) 
i dopiero następnego dnia uda się w dal- 
szą podróż do Marienbadu. 

W zarządzie austr. kolei państwowych 
szła ważna zmiana osobista. Szef sekcyjny 
p. Karol Wurmb, dyrektor oddziału bu- 
dowli kolejowych, przechodzi na własną 
prośbę w stan spoczynku. Powodem w tym 
wypadku jest w istocie wzgląd na zdrowie, 
jak ordynujący lekarz p. Wurmba zapewnia, 
poważnie zachwiane i wymagające na czas 
pewien zupełnego wypoczynku. 

P. Wurmb liczy lat 54. Na stanowisku, 
które opuszcza, pozostawał od r. 1901. Przed- 
tem, jako urzędnik ekspozytury budowlanej ko- 
lei państwowych brał udział w budowie tunelu 
Arlbergskiego, przyczem skutkiem nieszczęśli- 
wego wypadku utracił słuch w jednem uchu. 
Następnie uczestniczył w pracach około bu- 
dowy wiedeńskiej kolei miejskiej i zajmował 
się wydaniem „Kneykłopedyi kolejnictwa“. 

Jako dyrektor styryjskiego urzędu ko- 
lei krajowych przeprowadził wzorowo re- 
formę styryjskich kolei lokalnych, poczem 
zarządów minnister Wurmbranda zajął stano- 
wisko szefa sekcyjnego w Ministerstwie 
handlui pozostawał na niem do końca czyn- 
nej służby. 

Następca p. Wurmba, radca Dworu 
Millemoth był dotąd zastępcą dyrektora 
budownietwa kolei państwowych i jako taki 
miał podostatkiem sposobności zaznajomić się 
z tym przedmiotem. 

W miarę zbliżania się terminu otwar- 
cia Sejmu węgierskiego przybiera walka 
stronnictw na Węgrzech coraz o- 
strzejsze formy. Hr. Juliusz Andrassy za- 
mieszcza w Budapesti Hirlap artykuł, w 
którym wypowiada zdanie, że Sejm węsier- 
ski ma bezwarunkowo prawo postawić hr. 
Fejóvarego rząd w stan oskarżenia, gdyż rząd 
ten rozporządza bezprawnie dochodami kraju, 
przyjmuje pieniądze, de których poboru nie 
ma prawa i czyni wydatki, do których nie 
jest upełnomocniony. 

Franciszek Kossuth przyjął onegdaj po 
południu depucacyę chrześciańsko-socyalnego 
stronnictwa, która wystosowała do Kossutha 
zapytanie, jakie stanowisko zajmuje koalicya 
w sprawie powszechnego prawa wyborczego. 

Kossuth w odpowiedzi na to zaznaczył 
z naciskiem, że koalicya pragnie zaprowa- 
dzenia daleko idących społecznych reform 
w interesie klasy robotniczej, a w sprawie po- 
wszechnego prawa wyborczego powtórzył o- 
świadczenie, znane już z wczorajszej uchwały 
naczelnego komitetu koalieyi. Kossuth do- 
dał, że stronietwo niezawisłości jast za po- 
wszechnem prawem wyborezem, które jedna- 
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Bawiąc niedawno w Krakowie, wpadłem 
na chwilę do Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych, aby obejrzeć wystawę. Nawykły 
do tutejszych pokoików w gmachu Muzeum 
przemysłowego, które mogłyby być bardzo 
wygodnym apartamentem dyrektora Muzeum, 
a nigdy odpowiedniem pomieszczeniem dla 
dzieł sztuki, zostałem zrazu olśniony wyglą- 
dem sal krakowskiego Towarzystwa, ich o- 
świetleniem bajecznem i wrażeniem, jakie wy- 
wierają, prawdziwego przybytku sztuki. Naj- 
drobniejszy szkie znajduje tam miejsce sto- 
sowne dla siebie, nabierając wartości w tych 
salach, pełnych światła i nastroju. 

Niewiadomo co pierwej tam podziwiać: 
czy cudne, głębokie, jak myśl geniusza, obra- 
zy Malczewskiego, który rozwiązuje coraz za- 
wilsze zagadnienia duszy, czy śmiałe, impo- 
nujące brawurą szkice Uziembły, młodego 
artysty, obdarzonego świetnie rozwijającym 
się w Paryżu talentem, czy interesujące ma- 
ski portretowe prof. Laszezki, przedstawia- 
jące podobizny całego szeregu wybitniejszych 
osobistości krakowskiej kolonii artystycznej — 
czy wreszcie doskonałe, a u nas tak zapo- 
znane studya Wł. Nałęcza... 

P. Nałęcz wywiózł napewne ze Liwowa 
garść dość gorżkich wspomnień. Obrazy je- 
go, a szczególnie szkice, zmalały, zszarzały 
na tutejszej wystawie. Krytyka obeszła się 
z jego niezaprzeczonym talentem nielitości- 
wie, posądzając go o blagę zawodową, o po- 
sługiwanie się dla reklamy tematami popu- 
larnymi, o porywanie się na zadanie za cięż- 
kie na jego nieudolne barki. 


kowoż tylko w ten sposób może być urze- 
czywistnione, aby pod żadnym względem nie 
był skompromitowany narodowy charakter 
państwa węgierskiego; państwo bowiem wę- 
gierskie musi być madjarskiem. Deputacya 
przyjęła odpowiedź Kossutha z zadowoleniem 
do wiadomości. 

Kossuth wyjechał z powrotem do Karls- 
badu. 

Pisma zajmują się ciągle jeszcze gnie- 
źnieńską mową cesarza Wilhelma. 
„Czyż w takich warunkach, pisze Frankfurter 
Zeitung, można brać Polakom za złe, jeżeli 
nie wierzą zapewnieniom urzędowym, jakoby 
nie mieli być pozbawieni swego języka i 
swoich właściwości szczepowych, lecz przeci- 
wnie, odnoszą wrażenie, iż chce się pozbawić 
ich tradycyj narodowych ? 

„Polityka przymusu i kłócia szpilkami 
może mieć tylko ten skutek, że pogłębi co- 
raz więcej przeciwieństwa. Jakoż skutek ten 
został wzmoeniony i przyśpieszony przez wal- 
kę ekonomiczną z Polakami i ustawy wyją- 
tkowe. Politycy gwałtu sądzili, że znaleźli 
kamień mądrości, gdy wpadli na pomysł wy- 
kupienia ziemi z rąk polskich. Zapomnieli 
tylko o tem, że gęsto osiadłej ludności pol- 
skiej nie można wyprzeć z kraju, że nie mo- 
żna też — jak dawnymi czasy — wytępić 
jej ogniem i mieczem. Tak więc skończyło 
się na utworzeniu kilku oaz niemieckich i 
na obudzeniu zdrowej reakcyi w społeczeń- 
stwie polskiem. Polacy zabrali się do pracy, 
zorganizowali się. Miejsce szlachty zajęły sil- 
ne i zdrowe warstwy średnie; żadne powię- 
kszenie funduszów kolonizacyjnych nie po- 
suwa naprzód dzieła germanizacyi, przeci- 
wnie — Polacy wypierają coraz więcej ży- 
wioł niemiecki. Wreszcie zaś, wskutek poli- 
tyki kolonizacyjnej, ziemia tak podniosła się 
w cenie, że koloniści niemieccy nie mogą 
jej nabywać, a właściciele niemiecey sprze- 
dają chętnie swe grunta z wielkim zyskiem. 

„Nie gwałtem, lecz usposobieniem po- 
kojowem — kończy Frankf. Ztg. swą kry- 
tykę mowy gnieżnieńskiej — można pozy- 
skać Polaków, a przedewszystkiem sprawie- 
dliwością i zupełnem równouprawnieniemn'. 

Spotkanie cesarza Wilhelma 
zkrólem angielski m, wedle najnowszych 
informacyj, nie dojdzie do skutku, mimo, że 
półurzędowe pisma niemieckie popełniły tę 
niezręczność, iż bez obwijania w bawełnę 
wykazywały, jak bardzo byłby zjazd ten 
Niemcom pożądany. Jak zaniepokojona jest 
opinia publiczna w Niemczech obecnem po- 
łożeniem politycznem i postawą Anglii wobec 
Niemiec, tego dowodem alarinujące pogłoski, 
jakie powstały z powodu nagłego odjazdu 
księcia pruskiego Henryka z Bawaryi. Berl. 
Tagebl. stwierdza, że odjazd tłómaczono so- 
bie nagłem zaostrzeniem się stosunków an- 
gielsko - niemieckich i że cesarz powołał 
brata do siebie, aby z nim, jako admirałem 
naradzić się. Potwierdzenia wprawdzie tej 
interpretacyi nie mogliśmy znaleźć w pi- 
smach niemieckich, sfery urzędowe jednak 
nie zdobyły się także na jej zaprzeczenie. 

„ Francuscy korespondenci w Metzu 
zwracają uwagę prasy na fakt, że roboty 
około wzmocnienia głównych for- 
tów Metzu, „Kaiserin“, „Kronprinz“ i 
„Haeseler*, są prowadzone z nadzwyczajnym 


Nie kruszę kopii w obronie p. Nałęcza. 
Nabrałem tylko w Krakowie przekonania, że 
sądy nasze o tym artyście byłyby mniej su- 
rowe i bardziej pobłażliwe, gdyby wydano 
je po zwiedzeniu tamtejszej wystawy, gdzie 
odpowiednie światło, otoczenie, umiejętne 
rozwieszenie obrazów, uwydatniają dodatnie, 
a nie ujemne strony jego twórczości. 

Ozdobą głównej sali są także rzeźby 
niedocenionego u nas artysty Stanisława 
Ostrowskiego. Każda z nich nabrała tam 
innego wyrazu. Charakterystyczny biust mło - 
dego mężczyzny, zwróconego profilem, prze- 
pięknym w linii i rysunku, jaśnieje w bo- 
gactwie światła, ciągnąc bezwiednie oczy wi- 
dza ku sobie; w bocznej znów. sali odkrywa 
się, jak gdyby dotąd niewidzianą, główkę 
kobiecą, w obramowaniu ciężkiej fali wło- 
sów, ogromnie zajmującą przez oddany w 
niej wyraz twarzy, z zastygłym, tajeinni- 
czym uśmiechem na rozchylonych ustach... 

Dopiero tam, na tej wystawie, nauczy- 
łem się cenić naprawdę talent p. Ostrow- 
skiego, dopiero tam, w sąsiedztwie Malczew- 
skiego, Fałata, Laszczki, poznałem rzeczywi- 
stą wartość jego pracy. 

Nie mogę również pominąć milezeniem 
najnowszej rzeźby p. Ostrowskiego, u nas 
jeszcze nieznanej, a wystawionej obecnie w 
Krakowie. Jest to „Chusta św. Weroniki“. 
Na kwadratowej płaszczyznie rozpięty leży 
krzyż. Z obu jego ramion zwiesza się w 
miękich fałdach chusta, tak, jak ją na Ukra- 
inie kobiety wiejskie na wota zawieszać 
zwykły. A z białej tej tkaniny wyłania się 
bolesne, uduchownione oblicze Chrystusa, 
cierniową umęczone koroną — jak wizya w 
gotyckim tumie pojęte i jak wizya piękne. 

Na takie dzieło zdobyć się może tylko 
artysta dojrzały i szczerze w swej sztuce 
rozmiłowany.... z 
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Bardzo miłą dla mnie niespodzianką 
były również ostatnie prace p. Zygmunta 
Rozwadowskiego, które miałem spo- 
sobność oglądać w pracowni jego lwowskiej, 
w willi „Jaga“. 

P. Rozwadowskiego znałem dotąd, ja- 
ko malarza epoki Napoleońskiej, batalistę, 
rozkochanego w potyczkach, szarżach, pikie- 
tach i podjazdach, rzucanych na płótno z 
ogromną brawurą i zacięciem. Podziwiałein 
zawsze jego umiejętność malowania koni, 
chwytających za serce swym rycerskim wdzię- 
kiem, z jakim nosiły bohaterów minionych 
dni, podziwiałem także znajomość tej epoki, 
przejawiającą się w najdrobniejszych akce- 
soryach każdej kompozycji, zawsze stylowej 
i wiernej. Teraz zaś przekonałem się, że p. 
Rozwadowski potrafi talent swój poświęcić 
także naturze; że ten sam pędzel, który z 
takim buńczucznym rozmachem szkicował 
bojowe rumaki i barwne mundury wiarusów, 
umie oddać się w posługi kwiatom, słońcu, 
zieleni i wiośnie. 

Oto mam jeszcze przed oczami stu- 
dynm, przedstawiające wnętrze ogrodu. Unosi 
się nad niem czar rozdyszanego życia, bi- 
jący z tych dumnych malw, białych kieli- 
chów floksów i nasturcyi, które pławią się 
w rozgorzałych światłach wiosennego dnia. 

Równie wdzięczny, może bardziej ar- 
tystyczny, do wykonania trudniejszy, jest ro- 
dzajowy obrazek, przedstawiający małą dzie- 
wcezynkę, bawiącą się w ogrodzie, na mura- 
wie, po której pełzają, migocą i złocą się 
jasne plamy słońca, przedzierającego się 
przez gałęzie drzew. Dziewczynka, pochylo- 
na nad jakąś zabawką, doskonała jest przez 
naturalność swej pozy i ruchu; to samo po- 
wiedzieć można o portrecie starszego już 
mężczyzny, siedzącego wygodnie w fotelu, 
w pełni światła, na tle ogrodu, gdzie chylą 


się ku ziemi rozkwitłe kiście piwonij. a re- 
fieksy zieleni uwydatniają każdy szczegół 
portretu, który zaliczyć należy do bardzo u- 
danych, bardzo artystycznych dzieł p. Roz- 
wadowskiego. 

Zdaje mi się jednak, że ten rodzaj 
przejawów swego talentu uważa p. Rozwa- 
dowski za rozrywkę, za miłe wytchnienie po 
innych trudach... Uwagę jego pochłania bo- 
wiem zaczęty dopiero obraz, nie mający nie 
wspólnego — z „kwiatami, majem i wio- 
sną*, Stoi on, podrysowany, na honorowem 
miejscu w pracowni, a przedstawia „Szarżę 
kirasyerów Małachowskiego pod Możajskiem 
w roku 1812“. Tutaj dopiero skupia się ca- 
łe zamiłowanie p. Rozwadowskiego w szczę- 
ku oręża, w szalonym rozpędzie koni, w za- 
mętach szturmu, który zwycięża. 

Na prostokątnem płótnie widzimy dłu- 
gą linię galopujących kirasyerów. Trzy ra- 
zy rzucano się na-zaznaczony dopiero na o- 
brazie szaniec i trzy razy wracano, ścieląe 
trupami pole walki. Aż nadeszła kolej na 
„naszych*. Małachowski podniósł szablę w 
górę i w największym galopie powiódł swo- 
ich zuchów na działa. Wprost na widza pę- 
dzą rozszalałe konie, spinające się do skoku, 
wprost na widza uderza owa, pamiętna w 
dziejach, szarża, która uwieńczyła wawrzy- 
nem pamięć bohaterów z pod Możajska. 

Trudno przesądzać dzisiaj, jaką wartość 
będzie miał po wykończeniu zaczęty zale- 
dwie obraz. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że dorówna, a może i przewyższy najlepsze 
z tego zakresu dzieła p. Rozwadowskiego i 
każe mu znów zapomnieć — o malwach, sło- 
necznych floksach i nastureyach, które pój- 
dą w kąt przed Marsem. A może dzieje im 
się krzywda? (w.) 


pospiechem i mają być skończone przed 
upływem przyszłego miesiąca. Na stalowych 
basztach tych fortów ustawia teraz inżynie- 
rya działa okrętowe, znacznie więcej daleko- 
nośne od dotychczasowej axtyleryi. Działa te 
skierowane są na francuskie drogi kolejowe 
z Pagny do Nancy i z Pagny do Conflans, 
Longuyon i Verdun; w promieniu ich strza- 
łów komunikacya między Nancy i Verdun 
byłaby niemożliwą. (o noe nadchodzą do 
Metzu specyalne pociągi z amunicyą dla no- 
wej artyleryi. Ta ruchliwość wojenna Nie- 
miee na granicy, wzbudziła znów głębokie 
zaniepokojenie prasy paryskiej. 

Półurzędowy Temps występuje gwał- 
townie przeciw Niemcom z powodn intryg 
posła niemieckiego w Marokku. Temps w 
tonie podrażnionym wzywa rząd niemiecki, 
aby odwołał hr. Tattenbacha z Marokka, 
gdyż działalność posła niemieckiego staje 
się coraz niewygodniejszą Krancyi. Równo- 
cześnie donosi dziennik Soir, że pomiędzy 
bawiącym w Thonon nad jeziorem (ienew- 
skiem prezesem gabinetu Rouvierem, a wło- 
skim ministrem spraw zagranicznych Titto- 
nim rozpoczną się obrady w sprawie marok- 
skiej, aby uzupełnić w sprawie tej porozn- 
mienie francusko włoskie. 

Wczoraj odbył się w Norwegii plebi- 
seyt mający orzec, czy unię ze Szwe- 
cyą należy zerwać. Z depesz niewiado- 
mo jeszcze nie pewnego o ostatecznym wy- 
niku plebiscytu. Telegram chrystyański po- 
daje, że akt ten odbył się z wielką uro- 
czystością. 

W Chrystyanii panował wczoraj już o 
wczesnej godzinie ruch nadzwyczajny. Z brza- 
skiem odegrano z wież pobndkę. Od 8 do 
10 rano udział głosujących był wielki. Od 
10 do 12 zamknięto lokale wyborcze, a przed 
Uniwersytetem wykonały chóry Zjednocza- 
nia śpiewaków szereg pieśni narodowych 
wśród wielkiego zapału ludności. Poczem w 
kościołach odprawiono uroczyste nabożeń- 
stwa. 

W całym zresztą kraju wszystkie mia- 
sta i wioski przybrano flagami. Spiewano 
też na ulicach przez dzien cały pieśni na- 
rodowe. Okręty i łodzie przewoziły upra- 
wnionych do głosu bezpłatnie na miejsce 
głosowania. 

Związek kobiet norweskich wystosował 
do Slorthingu i rządu adres, w którym ubo- 
lewają, iż kobiety norweskie, pozbawione 
praw obywatelskich, nie mogą oddać głosu. 
Gdyby jednak mogły głosować, to okazałoby 
się, iż cały kraj jest solidarny. 

Do północy znane były wyniki gloso- 
wania w [76 okręgach wyborczych. Za zer- 
waniem Unii ze Szweeyą oddano 
95.985 głosów, przeciw zaś tylko 36 
głosów. Udział w głosowaniu był wszę- 
dzie bardzo ożywiony. 

Równocześnie w, Sztokholmie, w radzie 
stanu, obradowano naa uchwałą parlamentu 
w sprawie Unii. Minister sprawiedliwości 
zaproponował, aby w razie, gdyby głosowa- 
nie ludowe dało większość za rozwiązaniem 
Unii, rozpoczęto natychmiast z Norwegią 
pertraktacye w myśl uchwał parlamentu. 
Król propozycyę zatwierdził, o czem zawia- 
domiono natychmiast prezydenta norweskie- 
go Storthingu. 


KRONIKA 


Lwów, 14 sierpnia. 


— Kalendarz. . 

Wtorek (15 sierpnia) : 

Wniebowzięcie N. M. P. — Jaela- 
wa św. — Stelana M. 

Wschód słońca o godzinie 5:01 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:04 po południu. 

Sroda (16 sierpnia): 

Rocha Wyz. — Domorada. — Taakija. 

Wschód słońca o godzinie 5:03 rano, za- 
chód słońca o godzinie 708 po południu. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjechał wczoraj w nocy na zwiedze- 
nie nowo wybudowanej linii kolejowej Sambor- 
Strzyłki-Sianki, której otwarcie nastąpi w przy- 
szłym tygodniu. 

P. Namiestnik powraca 
wieczorem. 

— Radca Dworu dr. Ignacy Dem- 
bowski wyjechał na kilkutygodniowy urlop. 

— Zaprzysiężenie prezydenta miasta, 
p. Michalskiego, odbędzie się w Rataszn, we 
Środę, dnia 16 b. m. o godzinie 5 po polu- 
dniu. 


do Lwowa dziś 


— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie we czwartek, 17 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Mięso we Lwowie znów droż- 
sze. Rzeźnicy lwowscy postanowili podwyższyć 
ceny mięsa o 12 hal. na kilogramie. 

— Ze spraw miejskich. Sekcya or- 
ganizacyjna Rady miejskiej na odbytem onegdaj 
posiedzeniu uchwaliła na wniosek Rady szkol- 


+ 


nej miejskiej i magistratu założyć freblówkę 
przy szkołe im. św. Mikołaja na Pasiekaclh. 


— Dyrekcya kolei państwowych 
donosi: W sobotę, dnia 12 b. m. wieczorem 
najechał pociąg mieszany, jadący z Janowa do 
Lwowa między przestankami Rzęsna polska i 
Rzęsna ruska furę włościanina. Powożący koń- 
mi włościanin poniósł śmierć na miejscu. Ko- 
nie zostały zabite. 

— Gwałtowne ochłodzenie przy- 
niosła z sobą sobotnia burza. Zdaje się, że 
okres upałów i burz zamknięty na ten rok już 
bezpowrotnie. Chłód utrzymuje się dotąd, a nie- 
bo pokrywają przelotne chmury, niegroźne wpra- 
wdzie, wystarczające jednak, by w powatpiewa- 
nie poddać stałość pogody. 

A Kronika policyjna. W Zamar- 
stynowie aresztowała onegdaj żandarmerya włó- 
częgę Grzegorza Mudryka, u którego znaleziono 
mały rewolwer z rękojeścią z perłowej masy, 
wyrobu firmy Pappy Hommerless. 

Znaleziony w jednym % wozów tramwayu 
konnego pulares z większą sumą pieniężną ode- 
brać może właściciel w dyrekcyi tego tram- 
wayu. 

Z zamkniętego mieszkania pani A. L. przy 
nl. Cłowej 1. 10, skradziono wczoraj złoty na- 
szyjnik, wartości 170 K. 

Złoty zegarek damski, podwójnie kryty, 
okolony na wierzchniej kopercie brylancikami, 
skradziono pani M. S., zamieszkałej przy ul. Ko- 
tlarskiej 1. 5. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Antoni Matkowski, obywatel m. Lwowa i 
właściciel realności, w 70 r. życia; — Michał 
Jarmułowicz, b. konduktor kolei państwowej, w 
44 r. życia; — Emilia z Miksiewiczów Tokar- 
ska, wdowa po doktorze medycyny i właściciel- 
ka realności, w 80 r. życia. 

W Nisku, w Galicyi, zmarł nagle Anto- 
ni br. Malowetz, komenderujący XII. korpusu 
w Zagrzebiu. S. p. zmarły bawił w Nisku na 
polowaniu. 

: W Wierzchniakowcu, Zofia z Dzierźków 
Zurowska, w 19 r. życia. 

W Czerniowcach, Izydor Paunel, pułko- 
wnik i b. komendant 56 p.p. w 52r. życia; — 
Tomasz Mańkowski, inżynier kolei państwowej. 

— „Marsz śmiertelny do Jarosła- 
wia“. Dowiadujemy się % kompetentnej strony, 
że doniesienia Naprzodu w numerze 215 z dnia 
8 sierpnia 1905 pod napisem: „Marsz śmier- 
telny do Jarosławia“, były bądź niezgodne z 
prawdą, bądź przesadzone. Pułki, biorące udział 
w ćwiczeniach pod Jarosławiem nie miały „waf- 
fenroków* i pełnego uzbrojenia wojennego, na- 
kazane bowiem było dla tych ćwiczeń tak 
zwane „Marschadjustierang ohne Feldgeriite*. 

W marszu powrotnym na powyżej 3000 
głów, ll-tu żołnierzy w skutek gorąca z osła- 
bienia ustało w marszu, z tych tylko jeden zo- 
stał oddany do szpitala, lecz jn po południn 
tego samego dnia przyszedł do siebie, reszta zaś 
z nich potrzebowała tylko krótkiego odpoczyn- 
ku w koszarach. Nikt z oficerów Jub kadetów 
nie doznał porażenia słonecznego, nikt teź nie 
umarł. 

Przy każdym oddziale wojskowym znaj- 
dował się w czasie marszu jeden lekarz i le- 
karze też natychmiast interweniowali*. 

— Austryacki wiec Kas chorych. 
Wczoraj odbył się w Wiedniu w obecności za- 
stępey Rządu, znacznej liczby posłów i dele- 
gatów, także z Niemiec i Węgier, III. austrya- 
cki wieo Kas chorych. Po powitaniu obecnych 
przez przewodniczącego komisyi, dr. Verkaufa i 
ukonstytuowaniu się biura, powitali wiec: dr. 
Adler imieniem kierownietwa partyi soeyalisty- 
cznej, p. Sreksdorf % Drezna, poseł Pernerstor- 
fer w imieniu parlamentarnego Związku posłów 
socyalno-demokratycznych i imi. P. Kldersch 
referując sprawę ubezpieczenia na starość i na 
wypadek niezdolności do pracy, omawiał szeze- 
gółowo dotyczący prograni Rządu i zapropono- 
wal, aby wezwać Rząd, by zmienił swe pro- 
pozycye w myśl szeregi żadań, wyrażonych 
przez moweę. Po krótkiej dyskusyi, wniosek 
przyjęto jednomyślnie. Następne posiedzenie wie- 
cu dzisiaj, 

— Malowidła ścienne, przeznaczone dla 
Uniwersytetu wiedeńskiego, zostały już przewie- 
zione na miejsce swego przeznaczenia % praco- 
wni artysty prof. Franciszka Matscha. Zawie- 
szono dotąd największy obraz, przedstawiający 
„Zwycięstwo światła nad ciemnością“. Dwana- 
ście bocznych, będących również dziełem prof. 
Matscha przyozdobi aulę jeszcze w ciągu teryj 
uniwersyteckich, Ponieważ Klimt odebrał swoje 
obrazy, wskutek znanego sporu z Uniwersyte- 
tem, miejsca przeznaczone dla jego dzieł pozo- 
stana na razie próźne. Dla umieszczenia obra- 
zów na suficie i ścianach ustawiono specyalne 
rusztowania. 

— Pożar w pociągu kolejowym. 
Z Budapesztu donoszą: W pociągu osobowym, 
zdążająacym z Petrozseny do Lupeny, w skutek 
rozbicia się flaszki, napelnionej spirytusem i 
nieostroźnego porzucenia nań zapałki, powstał 
pożar. Służąca, która wiozła ze sobą ów spiry- 
tus, na widok ognia, wyskoczyła z pociągu i 
zabiła się na miejseu. Dwaj podróżni odnieśli 
ciężkie, kilkunastu zaś iunych lżejsze obrażenia. 
Jeden wagon spłonął doszczętnie. Szkoda wy- 
nosi około 50,000 K. 


— O strasznej zbrodni, popełnionej 
w majątku Abramów, w pow. zamoyskim, donosi 
Gazeta Lubelska: Zamieszkały tam od miesią- 
ca młynarz Antoni Trotkiewicz, w dniu 5b. m. 
o godzinie 4 rano, kiedy wszyscy byli pogrą- 
żeni we śulie, zamordował swą żonę Anielę, 
matkę żony Pietrosiewiczowa, 16-letnią swą 
córkę Anielę i mieszkającą w sąsiedniej izbie 
matkę dzierżawcy młyna, stałą mieszkankę osa- 
dy Izbica, Sure Blank, a w końcu przez pehnię- 
cie nożem w serce pozbawił życia siebie, ra- 
niąc przedtem niebezpiecznie dzierżaweę młyna 
Lejzora Scharfa, jego żonę Ksterę i brata tej 
ostatniej. Wszystkich tych morderstw i pora- 
nień Trotkiewicz dokonał przy pomocy siekiery 
i noża. 

Przyczyny tak straszliwego czynu, jak do- 
tychczas, nie stwierdzono, wiadomo tylko, że 
morderca żył w niezgodzie ze swą drngą żoną, 
którą poślubił w lutym r. b. 

— Polacy zagranicą. Wyższą szkołę 
elektryczności (Hcole Supórieure d Electricitć) 
w Paryżu, ukończyli w tym roku z dyplomami 
inżynierów-elektrotechników następujący Polacy: 
pp. Chełmiński, inżynier z instytutu elektrotech- 
nieznego w Petersburgu, Juliusz Rudnicki, kan- 
dydat nauk ścisłych Uniwersytetu paryskiego i 
Leonard Freudenson, wszyscy trzej z Królestwa 
Polskiego. 

W szkole ortopedyi i masażu otrzymały 
dyplomy panie: Stanisława Szelągowska i Mal- 
wina Berlinerówna, obie z Warszawy, w szko- 
le zaś sztuk dekoracyjnych nagrodzeni są: pp. 
Marceli Sprusiak z Łodzi i Henryk Zyman z 
Warszawy. 

Z Paryża donoszą: Między osobami, ozdo- 
bionemi orderami « okazyi święta narodowego, 
otrzymał z Polaków order „Mérite agricole“, 
p. Dyonizy Zaleski, szef wydziału wód w pre- 
fekturze Sekwany, syn Bohdana Zaleskiego, 


Kronika prowincyonalna. 


$ W Zakopanem odbyl się onegdaj 
wiec gości pod przewodnictwem prolesora lgna- 
cego Baranowskiego z Warszawy. Dr. Janiszew- 
ski zdał sprawę z działalności swojej w komi- 
syi klimatycznej, poczem zabierało głos kilku 
mowców, skarżyło się na brak odpowiednich 
urządzeń w Zakopanem, któreby 1uiały na celu 
hygienę i wygody mieszkańców. Uskarżano się 
również na niezmierną drożyzną mieszkań i ży- 
wności. 

$W Zakopanem 
ogółem osób 6.102. 

$ Okręgowy Zjazd Kóiek rolni- 
czych odbędzie się jutro, we wtorek, w Ko- 
zielnikach. wsi pode Lwowem. 

$ Zamach na kasę kolejową. Na 
stacyi kolejowej w Brznchowicach włamali się 
onegdaj złodzieje do biura telegraficznego i usi- 
łowali rozbić przyśrubowaną do podłogi kase. 
Ponieważ kasy ani rozbić, ani teź unieść nie 
zdołali, zabrali tylko naczelnikowi tytoń i przy- 
bory do palenia, poczem uciekli oknem. 


$ Samobójstwo ucznia szkoły 
realnej. Z Nowego Targu donoszą: We wsi 
Kowańcu ad Nowy Targ odebrał sobie w tych 
dniach życie wystrzałem z rewolweru, skierowa- 
nym w prawu skroń, uczeń VIT. klasy szkoły 
realnej we Lwowie, Kazimierz Bruliński. Powód 
samobójstwa nie został ubadany. Vrzypuszczają 
tylko, że Braliński targnął się na swe życie 
wskutek silnego zdenerwowania. 


bawiło do 4 b. m. 


$ Smiertelna bójka. Z Sambora do- 
noszą: Wypuszczony niedawno z więzienia w 
Stanisławowie niebezpieczny ptaszek  Hryńko 
Karczmarz ze Szadego ugodził onegdaj nożem 
wśród bójki swego szwagra Józefa Borysa tak 
celnie w serce, że Borys padł na miejsen trupem. 
Zabójcę aresztowała żandarmerya. 

$ W Busku padło dnia 7 bm. ofiarą 
płomieni 22 domów. Ogień był wzniccony zbro- 
dnicza ręką. 

$ Pożar. Z Kamionki strumiłowej do- 
noszą: Dnia 11 bm. wybuch? w kolonii niemie- 
ckiej „Sapieżanka* w stodole tamtejszego wójta 
pożar, który rozszerzrzywszy się na sąsiednie 
budynki mieszkalne i gospodareze, zniszczył w 
krótkim czasie doszczętnie mienie 15 gospoda- 
rzy. Szkoda jest bardzo znaczna. 

$ W Brodach spłonęły onegdaj przy 
ul. Jurydyka trzy budynki drewniane. Przyczy- 
na pożaru niewiadoma. 

$ Od piorunu. Ze Stryja donoszą nam: 
Podczas burzy, która szalała onegdaj w tutej- 
szej okolicy, skryło się na polu pod pólkopek 
zatrudnione przy żniwie u Kliasza Hruszezaka 
ua łanach dwoje dziewcząt: Kaśka Pawuła i 
Naścia Daćko. Pod ten pólkopek cheiała się też 
skryć pracująca w pobliżu Rozalia Dubykówna. 
W chwili jednak, gdy znajdowała się w odle- 
głości dwóch kroków od pólkopka, uderzył w 
niego piorun i położył trupem wszystkie trzy 
dziewczęta. 

$ Ofiara wody. Ze Stanisławowa piszą 
nam: W rzece Bystrzycy pod Wołezyńcem uto- 
nął onegdaj podczas kąpieli 18 letni Wasyl 
Lory, robotnik z tartaku Liebiga i Ski w kni- 
hininie wsi. Zmarły pochodził % miejscowości 
Ujbar na Węgrzech. 


$ Jadowite grzyby. Ze Zbaraża do- 
noszą: Po spożyciu jadowitych grzybów zmarły 
w tych dniach w gminie Łubianki cztery oso- 
by: tamtejszy włościanin, 34 letni Jacko Szy- 
puła i troje jego dzieci. 


Kronika zagraniczna. 


* Bankructwo. W Karlsruhe zamkne- 
la onegdaj policya tamtejszy Bank pod firmą 
W. Stoesser. Właściciel, który sprzeniewierzył 
260.000 marek, oddał się sam w ręce włudzy. 

* Usiłowany zamach anarchi- 
styczny. Frankfurter Zig. donosi z Bnenos 
Ayres, że aresztowano tam hiszpańskiego anar- 
chiste w chwili, gdy z rewolweru celował do 
prezydenta rzeczypospolitej. 

* Uwięzienie naczelnika stacyi 
kolejowej. Z Berlina donoszą, że naczelnik 
stacyi w Sprembergu, w pobliżu której zdarzyła 
się straszną katastrofa, został uwięziony. Wy- 
szło bowiem na jaw, że w krytycznym dniu 
był pijany. 

Orkan. Ze Strassburga donoszą, że 
onegdaj w nocy szałał w Alzacyi straszny or- 
kan, który wyrządził znaczne szkody. Wielu lu- 
dzi straciło życie, 

* Wilhelm Oncken, jeden z najpo- 
pularniejszych i najgłośniejszych historyków nic- 
mieckich, zmarł onegdaj w Giessen, w 67 r. 
życia. Zmarły był profesorem Uniwersytetu w 
Giessen a sławę swa zawdzięcza głównie 
dziełu „Historya powszechna w monografiach*, 
które wydawał wspólnie z najwybitniejszymi u- 
czonymi niemieckimi przez lat 16. 

* Wykrycie bandy złodziejskiej 
W Moskwie wykryła w tych dniach tamtejsza 
policya oryginalną, ze względu na swą organi- 
macyc, bandę złodziei-właimywaczów. Członko- 
wie bandy dokonywali wylacznie kradzieży na 
szerszą skalę, nie mniej niż na sumę 20.000 
rubli, rozjeżdżali sie po wszystkich większych 
miastach carstwa i Europy, posługując się we 
wzajemnem porozumiewaniu tylko  telegrafem. 
Przeszło cztery miesiące temu przywódcy ban- 
dy tej, w osobach: niejakiego Aliteda Radzi- 
kowskiego z Warszawy, nazywajacego sie ró- 
wnież Albertem Radzikowskim, Jakóba Czyży= 
ka, nazywającego się też często Jakóbem Gold- 
bergiem, a nieraz i Szmulem Jakóbowiezem, 
brata jego Leona Czyżyka, niejakiego Blocha i 
innych, przyjechawszy do Moskwy, postanowili 
zatrzymać się tu na czas dłuższy i utworzyć 
złodziejski punkt operacyjny. Mieszkanie przy- 
wódeów bandy, wynajęte za 4.000 rs. rocznie, 
urządzone było wspaniale i kosztowało okoju 
20.000 rubli. W maju przenieśli się na wilegia- 
turę, wynajmując drogie mieszkanie pod Mo- 
skwą. Letnia „rezydencya* była również urza- 
dzona z wielkim przepychem, zaprowadzono bo- 
wiem oświetlenie elektryczne, telefon, urządzono 
wanny, utrzymywano karety i konie, czystej 
krwi rysuki. Dla urządzenia oranżeryi, kwie- 
tników i wogóle ozdób roślinnych, sprowadzo- 
no specyalistę ogrodnika. Rzezimieszki ubierali 
się u pierwsmorzędnych krawców moskiewskich : 
cylindry, częstokroć czapki różnych urzedników, 
na palcach pierścienie z brylantarui — wszystko 
to nadawało im pozory wielkich panów. Ucze- 
szezając do banków, na gieldę i wyścigi. gdzie 
nie szezędzili pieniędzy na grube stawki, zło- 
dzieje zawiązali wśród finansistów i sportsme- 
nów rozległe znajomości i stosunki. W teu spo- 
sób prowadzili tryb życia całymi miesiącami, 
gdyż przestrzegali zasady, by kraść rzadko, a 
dobrze. To też dokonywali kradzieży zawsze 
znacznych i dobrze z góry obmyślonych. Östa- 
tnią kradzież spełnili oni w Moskwie w nocy 
na 14 maja r. b., zabrawszy z magazynu Ba- 
ranowa wiele papierów procentowych, złotych i 
brylantowych przedmiotów i gotowiznę — ogú- 
łem na sumę przeszło 65.000 rubli. Obecnie na 
ślad bandy, liczącej w gronie swe osób [5 z 
kilku kobietami, natrafiono i wszystkich w uo- 
cy w „rezydencyi letniej” niespodzianie areszto- 
wano. 


* Krwawy dramatrodzinny, Z Rzy- 
mu telegratują: Rzeźbiarz tutejszy Cifaliello za- 
strzelił tu onegdaj swoją żonę. Powodem zbro- 
dni była zazdrość. Pani Cifaliello była niegdyś 
francuską szansonistką. , 


* Katastrofa budowlana., Z Chem- 
nitz (w Saksonii) donoszą: Przy budowie koszar 
zawaliły się onegdaj baraki. Dwuuastu robotni- 
ków zostało zabitych, kilku zaś odniosło cież- 
kie rany. 


* Uwiedzenie. Z Florencyi donoszą, 
że słynny tenor Aleksander Bonci uprowadził 
18-letnia córkę tamtejszego przemysłowca Ber- 
telliego. 

* X. Miedzynarodowy kongres 
geologów odbędzie się w czasie od 6 do 18 
września 1906 w Meksyku. Protektorat kon- 
gresu objął prezydent republiki meksykańskiej, 
Porfirio Diaz. 

* Pod zarzutem szpiegostwa. Ko- 
respondent New York Herałda donosi z Ber- 
lina: W sobotę aresztował posterunek wojsko- 
wy ks. Fryderyka Henryka, najstarszego syna 
ks. Alberta pruskiego, fotogratującego bateryę 
pod Swinemiinde, biorąc go za szpiega. Księ- 
cia zaprowadzono pod eskortą do fortu, gdzie 
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dopiero poznano go i uwolniono. — Zołnierz, 
który go aresztował, dostał za spelnienie obo- 
wiązku nagrodę. 

* Sprawa Jałluzota. Dzienniki fran- 
cuskie donoszą, że w mieszkaniu Jalhizota zna- 
lezioo znów papiery wartościowe na sumę 
600.000 franków. Jalluzot jednak oświadczył, 
że jest to depozyt pewnej wdowy. 

* Epidemia tyfusu brzusznego 
szerzy sie w astraszający sposób w Aleksan- 
drowsku. 

* Wypadek z samochodem. Pod 
Fontainebleau przewrócił się onegdaj — jak 
donoszą z Paryża — na ostrym zakręcie samo- 
chód wojskowy, w którym jechał generał Celle, 
komendant pierwszej brygady dragonów z kilkoma 
* wyższymi oficerami. Wszyscy wypadli z samo- 
chodu. Generał ma obie negi zgruchotane. To- 
warzysze jego odnieśli lżejsze rany. 

* Myzesienie ziemi. Z Uetynii dono- 
szą, że dnia 10 b. m. zauważono w Skutari 
silne trzęsienie ziemi. 

Biuro Reutera donosi: W Macao — 
jak donoszą z Honkkongu — przez 9 godzin da- 
wały się uczuwać od czasu do czasu trzęsienia 
ziemi. Dwa trzęsienia trwały dłużej. Przerażeni 
mieszkańcy biwakują w parku publicznym. — 
Również wszystkie parowce przepełnione ucie- 
kającymi. W Honkkong również odczuto trzęsie- 
nie ziemi, ale słabsze. 

* Aresztowanie szpiega. 7 Paryża 
telegrafują: Między Paryżem a Brukselą toczą 
sie rokowania o wydanie aresztowanego przed 
kilku dniami za wymuszenie na zamieszkałej 
w Brukseli francuskiej .artystec, niejakiego Pel- 
lissiera. Pellisier identyczny jest z tym żolnie- 
rzem, który zeznał, że w Avignonie ukradł do- 
kunenty wojskowe i sprzedał je za 15.000 fran- 
ków zagranicznym agentom. 

* Pożar fabryki tytoniu w Ma- 
drycie — o którego wybuchu onegdaj doniosla 
nam depesza — umiejscowiono dopiero w so- 
botę o godzinie 7 rano. Szkoda w towarach i 
materyalach jest znaczna. Pięć ogromnych sal 
fabrycznych uległo zniszczeniu. 

* Dorażny wyrok. Z Nowego Jorku 
donosza: W Sulfurprinx,. w stanie Texas, tlum 
Indzi wyrwał onegdaj z rąk urzędników sądo- 
wych murzyna, który się miał dopuścić gwałtu 
na białej kobiecie, i wyprowadziwszy go na plae 
publiezny, oblat naftą i podpalił. Murzyn zginął 
wkrótce wśród strasznych męczarń. 

* Powrót wyprawy zpod bieguna 
północnego. Do Honnigsvaag (w prowincyi 
Finnmarken w półnoenej Norwegii) przybył 
przedwczoraj okręt: „Terra nova“, wiozący na 
pokładzie swym rozbitków tkspedycyi do bie 
guna północucgo, przedsięwziętćej pod wodzą 
Zieglera. Okręt ekspedycyjny, nie dotarłszy do 
bieguna, rozbił się o kry lodowe, ale załoga 
jego i ezłonkowie ekspedyeyi, razem w liczbie 
38, ocaleli z wyjątkiem jednego Norwega, któ- 
rv umarł. Niewiadomo jeszcze, jak ekspedycya 
daleko dotarła na północ. Kierownik jej zape- 
whnia, że osiągnęla ona prawie wszystkie eccle 
naukowe, jakie w planie jej były zakreślone. 


KRÓLOWA ZIELNA. 


(ni) Głęboka wiara i umiłowanie Boga- 
rodzicy korzysta u ludu naszego z każdej spo- 
sobności, by dać wyraz swym neznciom, a czy- 
ni to w tak wzruszającej i nawskróś poetycznej 
formie, na jaką niestety, stać dziś już tylko 
prostaczków. 

„Zwiastowanie“ na początek marca przy- 
padające jest zapowiedzią bliskiej wiosny — 
wydobywa z pod śniegu pierwsze trwożne kieł- 
ki zieleni i rozchyla nieskażnue kielichy pier- 
wszych śnieżyczek. Ileź radości i otuchy czepia 
się wówczas każdego watłego promyka, próbuje 
szyhować ku słońen z każdym najłżgjszym po- 
dmuchem ciepła! 

A kiedy minie i wiosna rozmarzona, nie- 
śmiertelny symbol młodości — i lato, skwarne 
jak namiętność dni dojrzałych i kiedy już to, 
co w kolejnym dni rozwoju kwitło i dojrzewa- 
ło, już dojrzeje — zjawia się znowu ta sama 
Dziewica-Matka, która młodym impulsom życia 
torowała drcgę; zjawia się, by pobłogosławić zbio- 
rom, niejednym znojem zdobytym, niejedną łzą 
nawet niekiedy zroszonym. 

Siapa Zielna po szarych ścierniskach zbóż 
i po purpurowych dywanach ściętej hreezki. Do 
gumien i śpichrzy zaziera, czy dość się napeł- 
nily zżątkiem; w sady zaziera, czy uginają sie 
od owoców.“ Jak dobra matka, o dolę dziatwy 
swej ciągle stroskana, patrzy, żali na długie 
dni szarugi jesiennej i na białą zimę, zazdro- 
śnie i uparcie strzegącą praw swych, wystar- 
czy posiłku chatem o słomianej strzesze i do- 
bytkowi gazdów, gotowych nawet sobie uszczu- 
plié karmy, byle nie głodowała chudoba. 

Ostatnie burze lata przeszły już zażwy- 
czaj o tej porze. Ziemia zaczyna stygnąć powo- 
li, do snu się gotując. Rankami mgieł zawój 
leży na siołach, a wieczorem zapełnia się podnie- 
bie szumem wiatru, jakby próbującego sił swych, 
zanim do jesiennych i zimowych porwie się za- 
pasów z nawałą chmur. 

I we dnic, choć ciepło, a niekiedy aż 
skwarny prawie, już to nie ta sama goracość. 
W cieniu chłód czujesz wyraźny, którego do 


niedawna nie było i szemranie jakoweś dziwne 
pomiędzy wszystkicm zielem drobnem, co ziemi 
trzyma się — i bujnem, a rosłem, jakby picto się 
do nicba; a już najgłośniejsze w gajach i la- 
sach, przeczuwającyci instynktownie jesiejt. 

Obaczyło Zielna i ptactwo nasze. Bocian 
spokojny wreszcie o swój przychowek, bo podhodo- 
wał go, do samodzielności przyuczył, w latania 
sztuce wprawił, — chodzi zadumany po ścier- 
niach i zaorach, zalata do przyjaciół i coraz 
większą kupą odbywa narady, bo lada dzień, 
a wyraju hasło da wstające słońce. I pośród 
jaskółek narady nieustanne; krzączą się jeszcze 
skrzętniej, niż zwykle, a rankiem i wieczorem 
cała chmarą obsiadają upatrzone drzewo lub 
dach zacisznej chaty, jakby dla przeglądu swych 
zastępów. 1 dzień już niedaleki, gdy tak ze- 
brawszy się, — zamiast wrócić do ulepionych 
z błota gniazdek, fruną całą chmarą daleko na 
Południe, skąd je przywoła znów ku nam do- 
piero wiosenne Zwiastowanie. 

Również ludziska o tej porze, jak bociany i 
jaskólki roją się wśród gwaru po drogach i 
drożynach. Bo Zielna to ukochana zdawien 
dawna eałym serc naiwnych zapałem. Kwiatom 
i ziołom, które w dzień jej nświęci kapłańskie 
słowo, moe dana będzie lecznicza... W naj- 
cięższych dolegliwościach ulga ci przybędzie, 
gdy się okadzisz takiem zielem, a wróżyć też 
z niego nietrudno i porady szukać w wątpliwo- 
ściach prostego żywota. 

Dobrotliwa i miłosierna ta Zielna! — W dniu 
jutrzejszym stanie na ołtarzach Jej czci poświę- 
conych jako szafarka faski i otworzy krynieę 
przebaczenia grzechów, któż zaś od nich wolny? 
Tedy kto żyw, spieszy na odpust, gdzie mu naj- 
milej lub najbliżej: od Zachodu do Kalwaryj- 
skiej -- od Wsehodu do Pacławskiej, do Ho- 
dowiekiej, — a po zatem wszędzie, gdzie tylko 
imię Matki Bożej zajaśniało w głoryi cudów. 

Melancholię ściernisk na łanach i zadu- 
my leśnej i wszystkiego, co niesie bliska już 
jesień — zakrywa ta Orędowniczka maluczkich 
i smutnych złocistym swym płaszczem i bla- 
skiem jego olśniona biedna dusza ludzka mimo- 
woli rozpływa się w słowach Aniola: „Zdrowaś 
Maryo, łaski-ś pełna...“ 


KOŁAKI Igt4CKO-ALYSLYCZNO. 


PEP 


„Kartka z dziejów samorządu ga- 
licyjskiego". Pod tym napisem rozpoczął Ku- 
ryer Warszawski d. 10 b. m. druk obszernej 
pracy b. prezydenta m. Lwowa, dr. Uodzimira 
Małachowskiego. 

„Kuryer Litewski“, codzienna poli- 
tyczna, społcczna, literacka i ekonomiczna ga- 
zeta polska w Wilnie zacznie wychodzić z dniem 


1 (14) września 1905 roku. „Po latach ezter- | 


dziestu dwóch — pisze wydawca, Hipolit Kor- 
win Milewski — wskrzeszamy organ polski w 
Wilnie. Jestto, niewatpliwie, znaczna zdobycz 


moralna dla naszego społeczeństwa na Łitwie, 
lecz ze zdobyczy tej wypływają i obowiazki : 
Pierwszy — aby skorzystać z nadanego nam 
prawa i zająć to ważne dla naszej narodowości 
stanowisko. Drugi — aby tego stanowiska nie 
wystawić na hazardy, nie wywołać odwrotnych 
prądów i nie zamknąć drogi innym, może le- 
piej przygotowanym i pewnie więcej utalento- 
wanym. Dlatego zasadą stałą i głównem ha- 
slem naszem będzie — umiarkowanie. Dążąc 
do ciągłego, w każdym kierunku. postępu, wie- 
rzymy, że postępuje stale i dochodzi daleko ten 
tylko, którego kaźdy krok naprzód wiąże się z 
poprzednim i przygotowuje następny. Umiarko- 
wanie powinno być dla obywatela zasadą, dla 
gazety jest warunkiem życia, 

Ponieważ nasz organ jest wynikiem po- 
kcju, a nie walki, przeto pragniemy zachować 
dobre stosunki ze wszystkiemi narodowościami, 
w kraju zamieszkałemi i nie będziemy zaprze- 
czać praw tym, które ich poszukują, — życzy- 
my sobie tylko, iżby, dążące do naturalnego 
rozwoju, i nam go nie odmawiały, i miały na 
względzie nasze kulturalne w tym kraju zasłu- 
gi. W myśl tego, nasz Kuryer, jako jedyny 
dotychczas polski dzienuik na Litwic, nie bę- 
dzie narzędziem jednego człowieka, ani jednej 
partyi, lecz będzie dostępną dla każdego try- 
buną. Nie będzie niezylm sługą, i niczyim wro- 
giem, i względem wszcikich usiłowań społe- 
eznych, względem miejscowych instytucyj i sto- 
warzyszeń, będzie swobodnym krytykiem i ob- 
serwałorem, gotowym zawsze otworzyć swoje 
szpalty tym, którzy zechcą nasuwającą się kwe- 
stye wyjaśnić z odwrotnej strony. Długoletnia 
przerwa w Życiu literackiem naszego kraju, 
skłoniła mnie do oddania redakcyi Kuryera 
Litewskiego w ręce doświadczonych, i wolnych 
od uprzedzeń lokalnych, publicystów warszaw- 
skich: — p. Józefa Ostroróg-Sadowskiego i jego 
towarzysza, p. Jana Ursyna. Wszyscy raze u 
pragniemy zebrać dokoła naszej redakcyi wszy- 
stkie siły, jakie Litwa dziś posiada, a w przy- 
szłości obudzić nowe, i pelnąć je do wspólnej 
pracy. Nadto, najpierwsze pióra polskie juź nam 
przyrzekły swoje współpracownictwo. Mamy 
szczery zamiar pracować dla dobra społeczeń- 
stwa polskiego na Litwie. Spodziewamy się, że 
nam ono odpowie zaufaniem“. 

Nie wątpimy, że pierwsze to po wielu la- 
tach pismo polskie na Litwie, iu nas znajdzie 
wydatne poparcie. 


OSTATNIA POCZTA 


Węgierski prezydent ministrów br. Fe- 
jervary, przybywszy wczoraj rano z Karls- 
badu z powrotem do Pesztu, zwołał bezwło- 
cznie na godzinie 11 przedpoludniem radę 
gabinetową, która z przerwą obiadową 
trwała do godz. 6 wieczór. 


Soeyaliśei w Budapeszcie urządzili 
wczoraj meeting na rzecz powszechnego pra- 
wa wyborczego, przy udziale 40.000 osób. 
Mowcy potępiali ostro koalicyę, która nie 
dotrzymuje obietnie w tej sprawie i podno- 
sili, że węgierska komenda nie może uszczę- 
śliwić kraju. Kraj potrzebuje koniecznie za- 
prowadzenia powszechnego prawa wybor- 
czego, socyaliści walczyć będą o nie wszel- 
kimi srodkami, 


Z Belgradu donoszą: Ponieważ ga- 
binet Stojanowicza wobec ukonstytuowania 
się skupczyny uważał misyę swą przeprowa- 
dzenia wyborów za skończoną, podał się do 
dymisyi, którą król przyjął. Król powołał 
prezydyam skupczyny do konaku. 

Z dalszej depeszy dowiadujemy się, że 
utworzony został nowy gabinet, złożony Z sa- 
modzielnych radykałów ze Stojanowiczem na 
czele. 

Z Konstantynopola donoszą: Według 
dotyehezasowych wyników śledztwa, Rips i 
inni rossyjscy Ormianie z Kaukazu są spra- 
wcami zamachu na sułtana, a poma- 
gali im anarchiści. Czy Bułgarowie brali u- 
dział w zamachu nie zdołano stwierdzić. 
Aresztowany obecnie z powodu zamachu Bel- 
gijczyk Joris, skompromitowany jest przeto, 
że utrzymywał przyjazne stosunki z owym 
Ormianinem zabitym w marcu b. r. pod- 
czas sporządzania bomb w skutek wybuchu. 
Przed kilku dniami oświadczył belgijski po- 
seł w imieniu sułtana Jorisowi, że jeśli zło- 
ży dokładne zeznania i poda współwinnych, 
to według tureckich praw będzie wypuszczo- 
ny na wolność i wydalony z kraju. Mimoto 
nie poczynił Joris wcale zeznań. 


Król angielski w gościnie u Najj. 
3 Pana. 


Ischl, 14 sierpnia. Król Edward przy- 
bywa tu jutro o godz. 4 min. 56 po połu- 
dniu. Dla króla i świty wynajęto 15 pokoi 
w hotelu Elżbiety, gdzie król zamieszka jako 
gość Najj. Pana. 

Ischl, 14 sierpnia. Przydzielony do 
służby honorowej u boku króla Edwarda, 
adjutant przyboczny Najj. Pana pułkownik 
ks. Dietrichstein, przybył tu już wczoraj. 

Królowi Edwardowi towarzyszyć będą 
kapitan marynarki sir Seymour-Forteseue i 
major Fryderyk Ponsonby. 

Jutro wieczorem odbędzie się na cześć 
króla Edwarda obiad. W środę przed połu- 
dniem uda się Najj. Pan z królem na prze- 
jażdzkę. O godz. 11 przed połndniem odje- 
dzie król do Marienbadu. 


Wiedeń, 14 sierpnia. Udając się na 
manewry do południowego Tyrolu, przybę- 
dzie Najj. Pan dnia 27 b. m. rano do Bo- 
zen, gdzie zatrzyma się do południa. Mo- 
narcha wysłucha mszy św., udzielać będzie 
posłuchań i zwiedzi miasto, poczem odjedzie 
do Romeno. 

Wiedeń, 14 sierpnia. Prawo publi- 
czności nadał P. Minister Wyznań i Oświa- 
ty 4-klasowej prywatnej szkole ludowej żeń- 
skiej we Lwowie, utrzymywanej przez Kon- 
gregacyę Sióstr Opatrzności przy zakładzie 
św. Teresy. 

Rzym, 14 sierpnia. Na centralnym 
dworeu kolejowym wybuchł dziś rano w war- 
statach oddziału dla specyalnych wagonów 
ogromny pożar, który z wielką szybkością 
rozszerzył się na dworzec towarowy. Ntraży 
pożarnej z pomocą wojska powiodło się 
umiejscowić pożar. 

Rzym, 14 sierpnia. Agencya Stefanie- 
go donosi, że pogłoska, rozpowszechniona 
przez Agencyę Havasa, jakoby minister Tit- 
toni bawił w Thonon we Franeyi, nie jest 
prawdziwą. Minister przebywa obecnie w 
Tomaldoli. 

Madryt, 14 sierpnia. Urzędowe spra- 
wozdania z Andaluzji potwierdzają opłaka- 
ny stan taintejszej rolniczej ludności. Mini- 
ster rolnictwa oświadczył, że kredyt 12-mil- 
jonowy, który ma do rozporządzenia, nie wy- 
starcza na skuteczną pomoce. 

Cleveland, 14 sierpnia. Pociąg oso- 
bowy na linii Nowy Jork, Chicago - St. Louis 
starł się pomiędzy Lorrain a Vermilion 
z.towarowym pociągiem. Zabitych 12 osób, 
25 rannych. 


Zerwanie unii Norwegii ze Szwecyą. 


Chrystyania, 14 sierpnia. W głoso- 
waniu łudowem oddano ogółem 236.921 gło- 
sów „zą“ zerwaniem unii. 112 „przeciw“, 
Gdy Michelsen w swym okręgu wyborczym 
oddawał głos, publiczność urządziła mu owa- 
eye. W Chrystyanii na 38.720 uprawnionych 
głosowało 31.094 za zerwaniem unii, 40 
przeciw. 


Rokowania pokojowe. 


Portsmouth, 14 sierpnia. Wczoraj 
nie było posiedzenia delegatów pokojowych. 

Na onegdajszem posiedzeniu omawiano 
postanowienia, na mocy których wpływ Ja- 
ponii na Koreę miałby być przez Rossyę u- 
znany. Uchwały nie powzięto. 

Paryż, 14 sierpnia. Petite Parisienne 
donosi z Portsmouth: Jak zapewniają, ros- 
syjscy i japońscy pełnomocniey pokojowi 
doszli w ubiegłą sobotę do zupełnego poro- 
zumienia w sprawie koreańskiej. Nie zga- 
dzają się tylko jeszcze na brzmienie doty- 
czących postanowień. Honorowy pokój jest 
obecnie możliwy. 

Paryż, 14 sierpnia. Prezydent Lou- 
bet wygłosił podczas uroczystości w Valen- 
ce (nad Rodanem) mowę; oświadczył, że 
francuska armia pomna godności i intere- 
sów kraju, nigdy nie da się porwać zgub- 
nym doktrynom, któreby wywołały nieza- 
dowolenie wśród narodu. Naród może być 
spokojnym, ojczyzna ma w swej armii dziel- 
ną ochronę i granice kraju w razie potrze- 
by znajdą dostateczną obronę. Stan ten po- 
zwala zarazem Franeyi działać skutecznie w 
interesie pokoju. Wspominając o rozdziale 
Kościoła od państwa, zapewnił Loubet, że 
parlament i rząd spełnią wszystkie życzenia 
obywateli i postarają się, aby ustawa nie 
dała wcale powodu do starć, aby i inne 
przekonania byly uszanowane. Omawiając 
wewnętrzną politykę Rzeczypospolitej, zazna- 
czył mowca, że prezydent nie jest prezyden- 
tem ani skrajnego ani reakcyjnego stronni- 
etwa, lecz jest prezydentem Francyi i za- 
stępeą narodu; musi dbać o to, by nie zmuiej- 
szono siły armii francuskiej, musi strzedz 
nienaruszalności honoru Francyi. 

Paryż, 14 sierpnia. Journal otrzymał 
od pewnego japońskiego męża stanu infor- 
macye, że pokój będzie możliwy na nastę- 
pujących podstawach: Protektorat Japonii 
nad Koreą, odstąpienie Saehalinn, zwrot 
Mandżuryi z wyjątkiem Charbina, odstąpie- 
nie Portu Artura Japonii, finansowa kom- 
binacya, mająca na celu oddanie Japonii 
kolei, przyjęcie Japonii do koncertu mo- 
carstw i wprowadzenie jej na europejski 
targ pieniężny. 

Paryż, 14 sierpnia. Matin donosi 
z Portsmouth: Witte i Komura zgodzili się 
na wszystkie formalne kwestye. Komura, 
przestudyowaszy propozycye Wittego w tej 
mierze, przyjął je. 

Paryż, 14 sierpnia. Echo de Paris do- 
nosi z Petersburga: Pewna osobistość, ma- 
jąca bliskie stosunki z dworem, zapewniła, 
że Witte nie odrzuci formalnie japońskich 
warunków, ale uczyni szereg „przeciwnych 
propozycyj* i złoży oświadczenie, że Rosya 
wprawdzie poniosła klęski, lecz nie jest po- 
konaną i gotowa jest prowadzić walkę da- 
lej; Rossya nie może zgodzić się ani na od- 
stąpienie terytoryum, ani na zapłacenie od- 
szkodowania wojennego, zgodziłaby się na- 
tomiast na zamianę wyspy Sachalinu za część 
Mandżuryi między Amurem a Syberyą i na 
odstąpienie wschodnio-chińskich kolei Japo- 
nii. Oprócz tego, aby dać Japonii rekompe- 
satę kosztów wojny, zaproponuje Rossya 
kombinacyę, polegającą na odstąpieniu ceł. 
Zawarcie pokoju jest więc możliwe, jeżeli 
Japonia okaże się pojednawczą. 

Londyn, 14 sierpnia. Morning Post 
otrzymała z Portsmouth następującą depeszę: 
Witte wymienił w rozmowie trzy powody, 
które, jego zdaniem tłómaczą tak wielką 
sympatyę Ameryki dla Japonii. Po pierwsze 
Japonia starała się wzbudzić w Ameryce wia- 
rę, że zarówno dla Ameryki, jak dla siebie 
sainej prowadzi wojnę. Po drugie Rossya za- 
niedbała wytoczyć sprawę swą przed forum 
całego świata. Po trzecie z kwestyi żydow- 
skiej w Rossyi skorzystali amerykańcy ży- 
dzi, aby zniszczyć w Ameryce sympatyę dla 
Rossyan. 

Witte dodał, że niebawem pojawi się 
w amerykańskiej prasie caly szereg artyku- 
łów, które w kilku dniach zdołają objaśnić 
amerykańską publiczność o prawdziwyjm sta- 
nie całej sprawy. Witte konferować będzie 
z wybitnymi zastępcami amerykańskich ży- 
dów i omówi z nimi ten przedmiot. 

Na zapytanie, czy możliwe jest, iż mię- 
dzy Anglią a Rossyą nastąpi porozumienie, 
odpowiedział Witte: Tak jest; wzajemne nie- 
porozumienia i uprzedzenia znikną, jeśli oba 
kraje zechcą stwierdzić, że oba mają prawa, 
które muszą być szanowane. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Erechowiecki. 


NADESŁANE. 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


Przekazy 
na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 
miejscowości zagranicy wydają 
A] a 4 | © e e 
Sokal i Liliem. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 14. sierpnia 1905. eea ia żądają 


walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, Kiki h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) a —563 — = 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł, 200 (400 kor.) . E S 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . — AE 4 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) c "| EB 
Kol. Lwów- Ozern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . c =, A= "1 
Fabryki wagonów w Sanoku | A zed- 
tem Lipińskiego po 500 l — 
Tow. dla gal. przedsięb. AA © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) è {400 —- 410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 5 
Banku b. g. a w.a wyl. z 10% a [111 25| — — 
n no» 4 la % n los w 50 i N 101 30 102 = 
= n Alo „60l. po200k. s | 99 —| 99 70 
„ Kraj. 4h% n los w BLL m |101 501102 20 
4% „los w571 a | 99 80100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . E en M] >= 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
losswzle Mat. 0... ©] 99780] = 
4% los. w 56 lat . = | 99 801100 50 
|I. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80) — — 
Komunalne Banku i 5% (2em.) » |101 50| — 
" n Aha% (3 em.) = |101 50/102 20 
, å% (4 em.) 99 50/100 20 
Kol. lokalne dtto K% po 200 kor. 99 50100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — „=Ajęs YE 
„ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 `. 99 70|100 40 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 0| 2-4 
5 w o» Ehn , 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 96 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka e 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
00 rubli rossyjskich papierowych 252 30|254 zj 
. 117 50 


100 marek niemieckich . 17 


Z m EE R L || 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18. sierpnia 1905. 

A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług m" w banknot. 
maj-listopad G R 

styezeń lipiec . 


płacą żądają 


10055 100775 
10050 100:70 


6 
Utrzymuje na składzie cza- |GGGGRGGIGGOGOGEGG60 | Ż%%RRRERARIGRRZEGRR 
Utrzymuje na składzie | Wszelkie wyroby ze złota i srebra | 


sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque raoderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 


WŁOSKIE : 

Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczay). 
Bokolłowskiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LOW. Pasaż Hazsmara ©. 


dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 


niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokcoiowskiego 
Biuro dzienników, Fasal Hauzmana 9. 


OSSO9SSNOSOSLO3535 


płacą 


10120 
101 20 
151:— 
191-— 
293-25 


Koronowa waluta. 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień 5 E E 
kwiecień- -październik T 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 
1860 po 100 zł. 4 pr. 
„ 1864 po 100 zł. 
„ 1864 po 50 zł. . . 29350 
Listy zast. domen KAR) po 120 zł. 5pr. 295 25 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


n » 
n 


n 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. . ©: ża KOKO 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Cesarz. Elżbiety A wolne 
od podatku za 100 zł. 4 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. LE 59 
r. (ostemp. akeye). . 

Kol. Cesar a Franciszka Józefa za 100 
zł. 51/4 p 

Kol. Karal Ludwika po *200 zł. mk. 
(ostemp. akeye) 5 pr.. . 100:60 

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10080 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 

Kol. Czeskiej zach. za 300 1000 i 
5000 zł. 4 pr. 

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. £ pr. . 

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
4 

Kol. Folie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. 

Kol. lwowsko- czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 

Kol. Areyks. Ru olfa” (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. 


D. Dług państwa (krajów korony 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


119:45 
10060 


119-65 
100:80 


100-70 
118175 
499— 
12840 


101:70 
11975 
501 — 
129:40 
101:60 
101:80 


11850 11950 
węgierskiej). 


kor. 4 jg © 
węg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 1% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21785 
„ za 50 zł, (100 kor.) 21550 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 97:— 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 96-40 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. š 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
200 kor. 4 pr. 


96-70 
165 90 


n n 


270: — 
10640 


9950 100-50 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. Ba ayine los za 
100 zł. 5 pr. . 102-50 103-50 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. =- == 
n 1898 za 200 k. 4 pr. 9935 10035 
d „ obl. prop. „ 1889za 100 zł.4pr. 9965 10065 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . 9346 9940 
Renta dA za 100 lirów (26 kor.) 
4 pr.. = —— 
Poż. PE prem. "za 100 frank. 2 pr. 102— 107-90 
Tureckie obl. prem. Kol. za 400 frank. 140:90 141:90 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4/4 pr 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. i pr 

obl. prem. z r. 1880 3 p 
= „ 1889 3 a 
Bukowiński rakt, kred. ziem. los 5 pr. 
» los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 l. 4J pr... . 
60 1. za 200 kor. 


101:15 
310 — 
310-80 
103-40 
100:25 
113:— 
102 25 


n » 


n WoW W 


n » n EJ 


ADIPE: 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los.41 lat 
4 pr. stare 
„ 4 pr. za200 kor. 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4*|, pr. 51" lat zwrotne 9 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/4 pr. . 
Banku kr. losy 57:/4 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40/4 lat los 4 pr. —— 
> 50 lat los. 4 pr. 10095 


IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 4 pr. . 
Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 18874 pr. 
„ 18884 pr. 
>, p JEBIA (pr. 
Kolej Lwów-Czern.-J assy z r. 1884 za 
GU ze © [dE . 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
” 1887 za 200 zł. 4 pr. 
m. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k.. : 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta ode 20 zł.. 
Palfy 40 zł m k.. . 


n 


n n n n 


n n n n 


102:65 


10250 
100-45 
101-95 


n n 


116-90 
117-— 
101-65 
101-50 


117-90 
102:65 
102:50 
162:35 
102-35 


95:35 
100 95 


BS 
113:— 
101-- 


n ” n n n 


n n n n r 


n n n 


n n 


27:50 
48250 
164 — 

83:— 

94-25 

69:50 
185 50 


88:25 
65 50 
175: — 


| No EH iE W TG M kk BU BRB Z w 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCE 


Lwów, Akademicka 6G. 


| BRRRREBENKEEGEWE 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 14 sierpnia 1905. 
HOTEL GEORGEA. 


PP. F. hr. Czosnowski z Ożomii, S hr Ko- 
morowski z Łańcuta, W. Szrwatowski z Gwoźdzen, 
K. Marmoros z Karowa, Z. Ciechanowski z Kra- 
kowa, P. Lekczyński z Kamionki strum. 

HOTEL FRANCUSKI. 

PP. K Czarliński z Ro:syi, 


z Krakowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. K. hr. Karwicki z Wołynia, 3 Antonie- 
wiez z Bzypowiee, K. Miihlner z Borszczowa. 


E Bielański 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5425 5575 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8475 355 
Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10 zł. 62:—  66— 
Salma 40 zł. mk. . . 21I4— 223— 
Pożyczka miasta ‘Salzburga 20 zł. T4—  18— 
St. Genois 40 zł. mk. . —— =~ 
Pożyczka m. Stanisławowa po SEBE 

a n Tryestu100 zł. mk. 4j pr. —— —— 

z „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— —'— 

K. Akeye banków (za sztuke). 
Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . . 8150 31450 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2595 — 29U5— 
Zakł. kred. dla haudlu i przem. . 66T:25 66525 
Weg Banku kredyt 200 zł. 45150 76250 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 543 — 546— 
Galie. banku hip. 200 zł. . . 555—  —— 
dła handl. i przem. 2007 ——  200--- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45525 45625 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . 1633— 1642— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 543 50 54050 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 247 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. 2:6 50 24T — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 456:— 
„ ukeye zakład. 200 zł. 430— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5875— 5895— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ` 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 405— 415 — 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 583— 585— 
„  wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. 393—  400-— 


państwowych 200 zł. . . . . 
południowej 200 zł. RE 
weg. galie. I. 2300 zł. . . . 41450 41650 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł mk. 1002:— 1003 — 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Bräx 100 zł. 661:— 6623— 
Galie. karpackie natt. tow. 500 kor. 91%*— 9l7— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53325 53325 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 27%21-— 2731: — 
Sehodnicy 500 kor. t2 — 645 — 
Kureck. zarz. tyloniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 283— 287:— 

N Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. Pr z 11720 11740 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2400744 24030 
Paryż za 100 franków. . 9573704 95-50 
Fetersburg za 100 rubli 5th pr —— —— 
Niemieckie banki 11%25 117-55 
Włoskie banki 95-40 95:55 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 954214 85:52), 

0. WA i U TY. 
Dukat cesarski 11:34 1139 
Austr. węg. SEZ złota moneta —'— —— 
20-frankówka . 50, EKÓ0) 19:11 
20-markówka ; o 0 45 2353 
Rosyjski półimperyał ; —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 1 m 11742 
Włoskie FA za 100 lir. 95-40 95:60 
Ruble . s 2:53 253° 


Licytacye. 


L. cz. E. 1085 (21) [6334 3—3] 

Na żądanie 1) Kasy oszezędności min- 
sta Tarnopola, zastąpionej przez adwokata 
dr. Glogiera w Tarmopolu, 2) Powiatowego 
Towarzystwa kredytowego, stowarzyszenia 
zarejestrowanego w Tarnopolu, zastąpionego 
przez adwokata dr. Czykaluka w Tarnopolu 
1 8) Kiwe Żelaźnika w Zbarażu, odbędzie 
się dnia 12. września 1905 o godz, 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Nowemsiole, licytacya real- 
ności whl. 440 ks. gr. gm. Hniliczki, real- 
ności whl. 36 i 550 ks. gr. gm. Hniliczki 
i realnosci whl. 152 gm. Hołoszyńce, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ob- 
siewu pól. 

Nieruchomości, 
cyę, są ocenione na 18.880 kor., 
żności zaś na 782 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.108 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


wystawione na licyta- 
przynale- 


al do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do Saraej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
pa obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 25. lipca 1905. 


L. cz. E. 10605 :5) [6332 3—3] 

Na żądanie Jozafata Gabickiego w Ha- 
liczu, odbędzie się daia 18. września 1905 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya a) 
416 części realności whl. 1400, b) 416 
części realności whl. 1783 gminy Halicz. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na kwotę 300 
kor., ad b) na kwotę 100 kor. 

Najaiższa cena wynosi: ad a) kwotę 
200 kor, ad b) kwotę 66 kor. 67 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza | ! 
liceytacya byłaby .niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 28. lipca 1905. 


L. 112.019, [6340 3—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w sta- 
nisławowskim okręgu budowniczym w latach 
1966, 1907 i 19u8, odbędzie się dnia 24. 
sierpnia 1305 we. k. Starostwie w Stani- 
sławowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: za 5.230 m? 
35.156 kor. 60 hal. 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
i byé mogą w godzinach urzędowych w wy- 
(m enionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
ltym samym dniu najpóźniej do godziny 
|12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blaukietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę z 
dołączeniem wadynm wynoszącego 5?/ kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostkowych 
nie tylko eyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszuie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe eo do każdego kamie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą lieytacyę po ter- 
minie zaś licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z. e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 6. sierpnia 1905. 


[6320 3—3] 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po poładnin od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudnin od 3 do ë. 
Licytacye: 
Piątek 18. sierpnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 
Sohota 19. sierpnia i905 cd 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 12. sierpnia 1905. 


IL. ez. E. XVIL 727,5 (15) [6844 3—3] 

Na żądanie spadkobierców $. p. Stani- 
sława Tarnawskiego, zastąpionych przez adw. 
dra Tarnawskiego w Przemyślu, odbędzie 
się dnia 25. września 1905 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. VI. we Lwowie, licytacya 
6/8 części realności położonej pod l. orj. 
82 A. przy ul. Janowskiej we Lwowie, ob- 
jętej Iwh. 1103/II. Dz. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa a składającej się z dwu parterowych 
budynków, parkanu, ogródka i gruntu bndo- 
włanego, wraz z przynależnościami, opisa- 
nemi w protokole opisania z dnia 14. czer- 
wea 1905 1. cz. E. XVII. 7275 (18). 

68 części nieruchomości powyższej, 
wystawionej na licytacyę wraz z przynale- 
żnościami, są ocenione na 7911 kor. 26 hal. 

Najniższa cena wynosi 5274 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej części 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomo- 
ści bądź obeenie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowaniajedynie przez przybicie natablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XVII. 

Lwów, dnia 25. lipca 1905. 


L. cz. E 863/5 (7) [6354 2—8] 

Na żądanie Jakóba Tracza, wisśe. real- 
ności w Subotowie, odbędzie się dnia 18. 
września 1905 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, lieytacya 1,80 części realności whl. 79 
gminy kat Subotów. 

Nieruchomość, wystawiona za licytacyę, 
jest cceniona na 406 kor. 

Najniższa cena wynosi 270 kor. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnya, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 18. lipca 1905. 


L. cz. 26,795 
Ogłoszenie. 
C. k. Ministerstwo Skarbu zezwoliło rozpo- 
rządzeniem z dnia 7. lipca b. r. L. 45.192 
na wykonanie dobudowy do gmachu fabry- 
kacyjnego w e. k. głównej fabryce tytoniu 
w Wianikach. 

(elem oddania w przedsiębiorstwo na- 
stępujących robót, a mianowicie: budowni- 
czych, gipsiarskich, kamieniarskich, cemen- 
towych, ciesielskich, blacharskich, zduńskich, 
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stolarskich, ślusarskich, dostawy trawers że- 


karskich w kosztorysowej kwocie: trzystu- 
czterdziestuośmiu tysięcy dwustutrzydziestu- 
ośmiu korom 3 halerzy, rozpisuje się niniej- 
szem licytacyę ofertową. 

Chcących podjąć się tego przedsiębior- 
stwa zaprasza się do wniesienia pisemnych 
ofert opatrzoaych stemplem na 1 koronę od 
każdego arkusza, z dołączeniem kwitu ua 
złożone wańyum, do dnia 24. sierpnia 1905 
godziny 12-tej w połudsie w e. k. głównej 
fabryce tytoniu w Winnikach. 

Oferty mają być w podwójnych koper- 
tacl wniesione, z których zewnętrzna ma 
zawierać adres fabryki, wewnętrzna zaś 
tzpaczena jeko oferta na dotyczącą licytacyę. 

Wadyum wynosi 50/, sumy kosztoryso- 
wej i ma być złożonem w jednej z e. k. 
kas monopolu tytoniowego. 

Oferować należy na wszystkie roboty 
budowlane, jedynie tylko na dostarczenie 
dźwigarów w cenie kosztorysowej 59.484 
kor. pozycya XI. kostorysu przyjmie się także 
osobne oferty. 

Ceny w ofertach mają być cyframi 
i słowami wypisane. Niewyraźnie ułożone 
oferty, jakoteż takie, które się ua oferty in- 
nych konkurentów powołują nie będą uwzglę 
dnione. 

Przedsiębiorcy, którzy nie wykonywali 
jeszcze robót dla e. k. monopolu tytoniowe- 
go, mają do ofert dołączyć wykaz ich do- 
tychezesowej działalności w zakresie budo- 
wnictwa, a zwłaszeza co do ewentualnego 
wykonania budynków publicznych. 

k. generslsa Dyrekcya monopolu 
tytoniowego zastrzega sobie bezwarunkowe 
prawo wyboru między ofertami. 

Pleny, przedmiar i kosztorys, dalej 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, mo- 
¿na przeglądać w c. k, głównej fabryce ty. 
toniu we Winnikach. Na zaak godzenia się 
należy takowe podpisać. 

Bliższych szczegółów zasięgaąć moża 
w departamencia budowli e. k. generalnej 
Dyrekcyi monopolu tytoniowego w Wiedniu 
(IX. Waisenhausgasse |). 

Kaucya budowlana, która swojego cza- 
su ma być złożoną w austryackich efsktaea 
wartościowych ustawowo  dopuszezalnych, 
wynosi 100/, sumy oferowanej. Złożenie kau- 
cyi nastąpić ma w oznaczonym terminie. 
Oferty obowiązują wnoszącego od czasu 
wniesienia jej aż do rozstrzygaięcia, przyję- 
ta zaś oferta staje się obowiązującą także 
i dla e. k. Skarbu od czasu przyjęcia. 

Nie złożenie ksucyi w terminie prze- 
pisasym pociągłoby za sobą eofnięcie przy- 
jęcia oferty. 

C. k. generalga Dyrekcya monopolu 
tytoniowego. 

Wiedeń, dnia 29. lipca 1905. 


L. cz. E. 1597/5 (4) [6385 1—3] 
Na żądanie Stowarzyszenia kredyto- 
wego i oszczędności, zastąpionego przez adw. 
dr. Goldstauba, odbędzie się daia 28, sier- 
psia 1905 o godz. 8 przed południe, w 
sądzie niżej wymieaionym, w biurze Nr. Ii., 
leytacya realności obj. whl. 943 i 88 gm. 
Bełełuja wraz z przynależnościzmi. 

Nieruchumości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to a) realność obj. whl. 
943 gm. Bełełuja na 1485 kor. 78 h., zaś 
b) realność obj. whl. 68 gm. Bełełujs na 
419 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 957 kor. 
60 h., ad b) 279 kor. 68 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumeuta można 
przen > w godzinach urzędowych, w biurze 
Nr. 9. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licjtacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym termiaie licytacyjnym, insczaj roszczenia 
tego rodzaju eo do szmiej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieia ma tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 


sądu zamieszkałego. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Sniatyn, dnia 26. lipca 1905. 


L. cz. E. 320/5 (5) 


7 


m LLL NANA OOO A OE O O AO AI A O TY TT YE A O a. 


| 
| 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | ]arny. może każdy, mający chęć kupienia, 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 


[6390 1—3] | L. cz. E. 380,5 (4) 


Na żądawie Judy Schreibera. odbędzie í 


się dnia 30. sierpnia 1905 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymieliorym, 
w biarze Nr. 9, lieytaeya realności lwh. 345 
gm. Barszczowice. 


Nieruchomość ta wystawiona na liey- | 162 ks. gr. tejże gminy stanowiącej drogę, 


tacyę jest oceniona ne 1040 kor. 


j Najniższa cena wynosi 693 kor. 34 hal., 
| poniżej tej eauy sprzedaż nie przyjdzie do 8/28 części whl. 97 na 1135 kor. 49 hal., 


' skutku. 


i Warunki licytacyjne i odnoszące śię do ` hal., przynależności zaś aa 38 kor. 80 hal. į 


z daia 15. sierpnia 1905 


} 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


laznych, szklarskich, lakierniczych i bru- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- ‘nie nastąpi, wynosi 778 kor. 50 hal. 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ; dokumenta przejrzeć można w tutejszym są- 
w sądzie niżej wyæienionym, w biurze Nr. 9, | dzie, biuro 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- Takie prawa, w obee których niniejsza 
sza licytacya byłaby niedopuszczalsą, należy | Jicytascya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym ierminie leytacyjnym, inaczej roszczenia | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości zie | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa mw Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- j obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane | wania licytacyjnego powstawą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicje na tablicy | powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Wieniki, daia 21. czerwca 1905. Krosno, dria 27. lipca 1306. 


L. ez. 969;5 (4) [6409 1—3] 

Na żądanie Aszera Deresiewicza w Li- 
raRowej, odbędzie się dnia 31. sierpnia 1905 
o godz. L0 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Limanowej, 
hegtacya 1/12 części realsości lwh, 372 ks. 
gr. gm. kat. Słopnice szlach. obj. Józefa 
Podgórniego własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 210 kor. 52 bal. 
Najniższa cena wynosi 140 kor. 36 hal., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 

Warunki lieytacyjne 1 odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciag 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie »iżej wymienionym, w biurze Nr, 5, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddzial II. 

Limanowa, daia 2. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 463/5 (6) [6410] 

Na żądanie Iwana Drozda w Chmiel- 
nie, odbędzie się dnia 17. sierpnia 1905 o 
8 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11 w Radziechowie, 
licytacya realności lwh. 1117 ks. gr. gminy 
Niwice Wojciecha Kaczorowskiego własnej 
wraz z przynaleźnościaini składającemi się z 
pary koni, krowy, wozu, bron, pługa, płotu 
i drzew olchowych, sosnowych i brzozowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona, na 7900 kor., przynale- 
żeości zaś na 516 kor. 

Najniższa cena wynosi 5611 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niesia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie miżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 10. lipca 1905. 


L. cz. E. 1258,4 [6380] 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Myślenicach, zastąpionej przez 
adw. Dra Adelmanna w Myślenieach, odbę- 
dzie się dnia 4. września 1905 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12, licytacya realności 
whl. 345 i 449 ks. gr. gm. kat. Mszana 
dolna objętych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drewutni, murowanej pi- 
wnicy, boiska, stajni i chlewka oraz krę- 
gielni. 

Nieruchomości powyższe, wystawiono 
na licytacyę są ocenione, s mianowiee: 
rezlność lwh. 345 na 7280 kor., zaś przyna- 
lażności na 400 kor., a realu. Iwh. 44% na 
6392 kor., przynależności zaś (z kręgi-lnią) 
na 8i0 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
real. lwh. 845 kwotę 5120 kor., zaś odao- 
Śnie do reslności lwh. 449 kwotę 4800 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzać podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mszsna dolna, dnia 29. lipea 1905. 


L. cz. E. 10805 (5) [6381] 

Daia 28. września 1905 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
14 części reatności lwh. 580 ks. gr. gm, 
kat. Wołosów objętej, Jędrzeja Żyłki wła- 
siej. 

Części nieruchomości, wystawione na 
licytację, są ocenione na 452 kor. 50 hal, 
zaś 1/4 część chaty i kuźni na 56 kar. 

Najniższa cena wynosi 829 kor. 67 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnywm, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do szmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowaBia jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniosego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 3. sierpnia 1905. 


cz. E. 1615 (2) [6406] 
Dnia 19. września 1905 o godz. w pół 
do 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10, odbędzie się 
celem zniesienia współwłasności, licytacya 
realności objętej whl. 29 ks. gr. gm. Po- 
demszezyzna, wraz z przynależnościami. 
Najniższa cena wynosi 409 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
eruchomości dokumenta, wyciąg tabu- 


r 


L, 


tej ni 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 10, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 7. lipca 1905. 


[6378] 

Dnia 17. października 1905 o 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 tutejszego sądu 
licytacya 8/28 części realności whl. 97 ks. 
gr. gm. Bóbrka przedstawiającej gospodar- 
stwo wiejskie i 8/336 części realności lwh. 
z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe ocenioRO a to: 


zaś 8;336 części realności whi. 162 na 57 


A AYO R ZETOR. ZZA O OAZA ZZZZZYO ZZ ZY ZZO OO ZZ OZ ZZ EZ ZZ ZZ TZT ZOZ AZZY ZZ TY ZZ ZZ ZZ RÓ M TO O ZE ZN O AT M O | A A ED W 


L. cz. E. 6241 (31) [6398] 


godz. 10 przed południem w sądzie niżej | wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane | 


wymienionym, w biurze Nr. 3, relieytacya 
1/8 części real., objętej wykazem hip. 1. 1941 


> 


Te osoby, dla których jakie prawa lub mym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia  zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
Na żądanie p. Mozesa Miinstera w Za- | ciężary na powyższych częściach nieruchomości ; tego rodzaju co do samej aieruchomości nie , stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 
biu, odbędzie się dnia 21. sierpnia 1905 o j bądź okeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 


| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Wzywa się także tych wszystkich, kló- 
rzy chea wystąpić jako wierzyciele konkur- 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 


| 
| obeenie już istaieją, bądź w toku postępo- 


ks. gr. gm. kat. Žabie, małoletnich Petra, | sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Katarzyny, Wasyłyny, Anny i Paraski Pro- | niżej wymierionego i nie wskażą temuż są- | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


kopyszynów własnej, składającej się z pre 
grt. lkat. 8185/5 (pastwisko). 

Nieruchomość ta, względnie jej trzecia 
część wystawiona na licytacyę jest oceniona 
na 1266 kor. 67 h. 

Najniższa cena wynosi 633 kor. 34 D., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
równocześnie zatwierdza, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Żabie, dnia 11. lipca 1905. 


L. cz. E. 489/4 (5) [6375] 
Na żądanie Dawida Adlera w Bole- 
chowie odbędzie się dnia 25.sierpnia 1905 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biurze Nr. 4, licytacya poło- 
wy realności obj. lwh. 358 i należącego doń 
piątego ciała hip. 1. 129 ks. gr. gm. kat. 
Bolechów ruski zobowiązanych własnych 
w Bolechowie wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze studni wiadrowej 5 są- 
żni głębokiej deskami obitej i płotu, którym 
jest ogrodzona powyższa realność. , 

Nieruchomości, mające być wystawio- 
ne na licytacyę są ocenione a to połowa 
realności lwh. 358 gm. Bolechów ruski w 
gruntach na 100 kor., zaś piąte ciało hip. 
l. 129 gm. Bolechów ruski w gruntach na 
750 kor., w budynkach na 5.800 kor., przy- 
należności zaś na 200 kor. razem na 6.550 
koron. 

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową 2/8 części tejże tj. co 
do piątego ciała hip obj. wyk. hip. 129 z 
przynależytościami wynosi kwotę 4566 kor. 
64 h., eo do połowy realn. obj lwh. 588 wy- 
nosi kwotę 66 kor. 66 h., czyli razem wy- 
nosi 4633 kor. 30 h., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. , 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. AR 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bolechów, dnia 19. lipca 1905. 


L. cz. E. 1281/4 (14) [6391] 
Dnia 6. wrześsia 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są- 
du tutejszego, lieytacya 2/10 części realności 
lwh. 34 ks. gr. gm. kat, Wiśnicz miasto, 
bez przynależytości. = 
Powyższe 2/10 części nieruchomości oce- 
niono na 400 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 266 kor. 67 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenata przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8 i 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjRym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ; 
| sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśaicz, dnia 15. lipca 1995. 


L. e. E. 38945 (10) [6388] 

Na żądanie p. Salamona Berufelda, od- 
będzie się dnia 12. września 1905 o godz. 
przed 10 południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II., licytacya realności 
objętej wyk. hip. 168 ks. gr. Tyśmienica, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 6664 kor. 

Najniższa cena wynosi 6664 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, ixaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienicz, dnia 8. sierpnia 1905. 


L. ez. E. 657,5 (7) [6389] 

Na żądanie p. Meschulima Kupferber- 
ga w Stamisławowie, odbędzia się dnia 12. 
września 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IL, lieytacya połowy realkości objętej wyk. 
hip. i. 941 ks. gr. Tyśmieniea, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z kilkudzie- 
sięciu drzew owocowych. 

Nieruchomość jest oceniona na 2027 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 44 kor. 

Najniższa cena wynosi 1381 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skut u. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powaaia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ł 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Tyśimieniea, dnia 8. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 590/5 (3) [6377] 

Na żądanie Pawła Zadylaka w Bukow- 
sku odbędzie się dnia 15. września 1405 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Oddz. lI. licytacya 
realności objętej whl. 39 i 162 księgi grun- 
towej gminy kat, Wolica składających z sa- 
mych parcel gruntowych bez budynków. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1667 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi 1lil kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


EN 


powania jedynie przez przybiciae na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Bukowsko, dnia 31. lipca 1905. 


L. cz. E. 946/5 (5) [6373] 

Na żądanie p. dr. Judy Pohla, adw. 
kraj. w Brzeżanach odbędzie się dnia 18. 
września 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach licytacya realności objętej 
wyk. hip. 1. 50 ks. gr. gminy kat Podwy- 
sokie. 

Nieruchomość ta, wystawioma na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1926 kor. 73 hal. 

Przynalsżności nie przydybano, 

Nsjniższa cena wynosi 1284 kor. 49 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruaki licytacyjnei odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupiemia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Noel 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powazia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżamy, dnia 18. lipca 1905. 


L. cz. E. 2720/5 (3) [6374] 

Na. żądanio Filii e. k. uprzyw. galie. 
ake. Banku hipotecznego w Tarnopołu od- 
będzie się dnia 19. września 1905 o godz. 
ll przed południem w Sądzie niżej wymie- 
wionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licy- 
tacya realności whl. 270 ks. gr. gm. Buc- 
niów, składającej się z pare. gr. lk. 1553 
i 1607. 

Nieruch 'mość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 760 kor. 

Najniższa cena wynosi 506 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszezalzą. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. dle osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieje na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnopol, dnia 1. sierpnia 1905. 


Upadłości. 


L. cz. S$. 25 (1) [6329 3—3] 
Kdyst konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolł na otwarcie konkursu do majątku 
Meilecha Lówesbrohna. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sądziego powiatowego w Łańcucie p. 
Mieczysława Kozaka, zaś tymezasowym za- 
wiadowcą masy p. dr. Henryka Dymidowi- 
cza, adwokata w Łańcucie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21. sierpnia 
1905 o godz. 10 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Łańcucie, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem za- 


twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 


chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Łańcucie naj- 
dalej do dnia Ż1. września 1905, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 232, wrze- 
śnia 1905 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrósą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badauie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsca zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie e. k. sądu powiatowego w Łańcu- 
cie, mają wymienić w zgłoszeniu pełnomo- 
enika dla doręczeń, w temże miejscu zamie- 
szkałego, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego ustanowi 
się dla nich na ich koszt i niebszpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 7. sierpnia 1905, 


L. ez. Ś. 45 (19) [6401] 

W konkursie Abrahama Brandstattera 
wyznacza się audyeneyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy- 
nagrodzenia 1 zwrotu poniesionych wydat- 
ków na dzień 28. sierpnia 1905 o godz. 11 
przed południem w e. k. sądzie kraj. cyw. 
w biurze Nr. 9. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Kraków, daia 10. sierpnia 1905. 

Komisarz konkursowy. 
Osadziński. 


L. cz. Ś. 1,5 (61) [6368] 
W konkursie firmy G. Goldsteina w 
Krakowie celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 3. września 1905 wyzna 
cza się audyencyę na dzień 4. września 1905 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
kraj. cyw. w Krakowie w biurze Nr. 9. 


Kraków, dnia 8. sierpnia 1905. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


Zl. 15465 ex 1905 [5846 3 —8] 
Konkursausschreibung. 

Studienstipendien für Schüler der laad- 
wirtschaftlichen Lehranstalt „Francisco Jo- 
sephnum“, der Gārtnerschule, „Elisabethi- 
num„und der Brauerschule i Mödling. 

Mit Beginn des Studienjahres 1905/6 
gelangen fir die landwirtschaftliche Lehr- 
anstalt „Francisco Josephinum* in Módling 
nachstegende Studienstipendien zur Verlei- 
hung: 

a) Ein Stipendium des k. k.jAckerbaumi- 
nisteriums im Jahresbetrage von 500 kronen; 

b) zwei Stipendien der k. k. nieder- 
österreichischen Statthalterei gleichfalls von 
je 500 Kronen für in Niderósterreich hei- 
matsberechtigte Schiler der genannten An- 
stalt. 

Ferner gelangen an der mit der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt „Francisco Jo- 
sephinum“ in Mödling in Verbindung ste- 
henden Girtnerschule „Elisabethinum* für 
den einjährigen Lehrkurs 1905/1906 zwei 
Staatsstipendien im Betrage von je 500 Kr. 
zur Verleihung, von welchen eines den 
Allerhóchsten Namen Seiner Majestat des 
Kaisers, dasjandere den Allert öchsten Namen 
Weiland Jhrer Majestat der Kaiserin Eli- 
sabeth führt. 

Schlieslich gelangt mit Beginn des Stu- 
dienjahres 1905/1906 am der mit der land- 
wirschaftlichen Lehranstalt „Francisco Jo- 
scphinum* in Módlig verbundenen Brauer- 
schule ein Stipendium der k. k. niederóster- 
reichischen Statthalterei im Jahresbetrage 
von 600 Kronen für einen in N:ederösterreich 
heimatsbereichtigten Schiiler dieser Anstalt 
zur Verleihung. 


—— A a 


9 


Bewerber um eimes dieser Stipendien 12. ©. M. S. „Leopard“, F. W. Schrinner, pis, Pola. 94. Pola, Panorama, dep. M. Cla- 
haben ihre Gesuche mit den nótigen Bei- Pola. 13. Handelshafen mit neuem Wolo, ; pis, Pola, Photogr. Atelier Flora, Pola. 95. 
lagen bis spätesteas 31. August 1905 bei; Alois Beer, Klagenfurt. 14. S. M. S. „Żeńe ; Pola, Panorama, dep. L. Barbetti, Pola. 96. 


der Direktion des „Fraacisco Josephinum* 
in Módling, von welcher auf Institutspro- 
gramme bezogen werden kónnen, einzurei- 
chen. 


che Lehranstalt wird gefordert : 

1. Die zustimmende Ferklirung der 
Klterm, beziehungsweise des Vormundes; 

2. Ein Alter vom mindestens 16 Jahren; 

3. Der Nachweis über die Absolvierung 
von 4 Jahrgangen eines Gymnasiums, einer 
Realschule oder eines Realgymnasiums mit 
einem zum Aufsteigen in die nachst hóhere 
Klasse befahigeaden Erfolge oder einer 
Biirgerschule mit mindestens „befriedigen - 
dea“ Fortpangsnoten. Aufnabmswerker mit 
Biirgerschulvorbildung haben eine Aufnahms- 
prüfung abzulegen und werden nur in be- 
schrankter Anzahl aufgenommen. 

Sehr wünschenswert ist der Nachweis 
iber durch eine einschlägige Vorpraxis auf 
einem Landgute erworbese praktische Kenn- 
tnisse. 

Zur Aufnahme in die Góśrtnerschule 
„Klisabethinum* ist erforderlich : 

1. Die zustimmende Erklärung der 
Klfern beziebungsweise des Vormundes; 

2. Der Nachweis über die mit guten 
Ervolge absolvierte Volksschule : 

3. Ein Lebensalter von mindestens 15 
Jahren bei emtsprechend kräftiger kórper- 
licher Entwicklung. 

Wünschenswert ist der Nachweis einer 
im Gartenbau bereits durch längere Zeit ge- 
nossenen Praxis. 

Zur Aufnahme in die Brauerschule 
genügt der Nachweis über die Absolvierung 
der Volksschule und einer mindestens halb- 
jahrigen Praxis ia einer Brauerei. 

Voa der Entrichtung des Schulgeldes 
siad die Stipendisten nicht befreit. 

Vom k. k. Ackerbauministerium. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 95/5 (2) [6395] 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k, i $ 27 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. % i 8 ezasopisma: 
„Promień“ za lipiec i sierpień 1905 pod ty- 
tułem: 1) „Od redakcyi* a mianowicie w sto- 
wach „Niech żyje rewolucya* i 2) „Dekla- 
racya* od „Szkoła narzędzie* do „gnębio- 
nych mas*, od „Podejmujemy walkę* do 
„galicyjskiej szkole“, od „Zniesienie syste- 
mu“ do „i szpicli* i w słowach „Niech żyje 
rewolucya!* zawiera znamiona występku z $$ 
300, 802 i 305 u. k., a zatem usprawiedli- 
wioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 11. sierpnia 1905, 


L. cz. Pr. IM, 62/5 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w broszurze pod tytułem: „Wal- 
ka Robotnicza pod Caratem" odbitej w dru- 
karni Władysława Teodorczuka, wydanie 
„Czerwonego Sztandaru* ustępy: 1) od słów 
„ale dla cara“ do słów „złodziejstwo i ła- 
pownietwo* (str. 19), 2) od słów „nieszczę- 
sny* do słów „odczytać w gazetach* (str. 
80), 3) od słów „Robotnicy petersburscy* 
do słów „tak długo pracował“ (str. 58—5%), 
4) od słów „Wierzyli oni jeszcze“ do słów 
„swój lud mordować* (str. 60) zawierają 
znamiona występku z $$ 491, 494 lit. a) u. 
k., że zakazuje się rozszerzania tejże broszury, 
względnie ustępów powyższej broszury. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 10. sierpnia 195. 


[6399] 


BL 182. [6346] 

Dag f. f Kreis- al8 Prekgeridht in 
Rovigno hat mit dem Crfenntniffe vom 3. 
Auguft 1905, Pr. V. 14,5, die Weiterverbrei- 
tung der A. Anfichts-Pofttarten; 1. Pola Are- 
na, Berlag F W. Shrinner, Photogr. Alvis 
Beer, Klagenfurt. 2. S. M. S. Kaifer Karl 
VI”. Berlag F- W. Shrinner, Pola. 3. Pola, 
6. M. 6. Paria Therefia“ — I. e r. nave 
„Maria Theresia“, deposito A. Bonetti 2340. 
4. Corso Francesco Giuseppe, Pola, Stengel 
und Go. Dresden, Berlin 4189. 5. S. M. ©. 
„Donarh* — L r. nave „Monarch“, dep. 
L. Barbetti, Pola. 6. ©. M. S. „Bubdapejt” 
dep. L. Barbetti, Pola. 7. ©. M. ©. „Ba: 
benberg", dep. L. Barbetti, Pola. 8. ©. M. 
©. „$ababutg" dep. L. Barbetti, Pola. 9. 
6. WŁ 6. „Rautilus”, Dr. Krentler und 


Co., Qeipzig 17.563. 10. 6. M. ©. „Wien” 
I. r. nave „Wien“, dep. L. Barbetti, Pola. 
11. Pola Rtiegifafen, F- W. Sdrinner, Pola. 


|ta", Dr. Trentier unb Co., Leipzig 27.222. 
115 Boote zur Landung, Dr. Zrentler und 


Panorama Pola, Drut A. Filer & Co., 
Pola. 97. Panorama Handelshafen Pola — 


| Co., Leipzig 19.234. 16. ©. M. ©. „£ujjin" | Porto commercizle, Berlag M. Fijcher Pola. 
[im Trodendod, Dr. Trentler und Co., Xeip= | 98. Pola, Panorama bom Monte Baro, Ver- 
Zur Aufnahme in die landwirtschaftli- | zig 19.290. 17. Pola, ©. M. S. „Gigant“, f lag $ SHrinner, Pola, Photogee Mioi Beer, 


| Dr. Trenfler und Co., Xeipzig 1905, Wi. 5. 
i18. ‘Pola, Panorama, dep. L. Barbetti, Pola. 
19. ©. 9%. ©. „Arpad“, dep. L. Barbetti, 
Pola. 20. S. M. ©. „Wien“ — I. r. naye 
„Wien“ dep. L. Barbetti, Pola. 21. Bola, 
wijella, Dr. Trenfler und Co., Leipzig 17.576. 
22. 6. M. ©. Panther“, Dr. Trenfler und 
Co., Leipzig 19.219. 23. Pola, Kriegõhafen, 
Karl Otto Mayd, Meinden. 24. ©. M. ©. 
„Magnet, Dr. Trentler und Co., Leipzi 
19.253. 25. Bola, ©. M. ©. „Maria The- 
rejia", Dr. Trenfter und Go., Qeipzig 1905, 
BL 4 26. Pola, śStriegshajen. 27. Pola, 
Kriegõhafen — Porto di guerra, dep. A. Bo- 
netti. 28. Pola, II molo nuovo — Der neue 
Molo, Dr. Trentler und Co, Leipzig 17.586. 
29. Pola, Sriegśjcjijje — Navi da guerra, 
dep. A. Bonetti 2356. 30. Pola, Dodarbei= 
ten — Entrata nel dock, dep. A. Bonetti. 
Pola. 81. Pola, Kriegõhafen — Porto di 
guerra, dep. A. Bonetti 3605. 32. Pola, Oli- 
veninjel-Briide, dep. A. Bonetti. 33. Blaue 
Qarte ohne Aufjhrift (Hafeneinfahrt zwijchen 
Peneda und Capo Compare). 34. Blaue Karte 
ohne Mufidrift (Kanal von Fajana). 35. Mta- 
tine-Qandungsgejhig im Feuer, Berlag FW. 
Sdriuner, wola, Pothogr. Uloig Beer, Klagen- 
furt. 36. Pola, Wnficht von Norden. 37. Pola, 
Hafen = Panorama, Kriegõhafen. 38. Pola, 
Kriegêhajen vom Pronte Haro aug, Dr. Tren- 
ffer und Co., Qeipzif 17.583. 39. Pola, Pano- 
rama de Kriegõhafens, dep. M. Ciapis, Pola. 
40. Pola, Partie des Kriegõhafens, dep. M. 
Clapis, Pola. 41. Bola, Riva, dep. M. Ola- 
pis, Pola. 42. Pola, Partie des Kriegshafens, 
dep. M. Clapis, Pola. 43. Pola, Fijela, dep. 
M. Clapis, Pola. 44. Pola, Panorama, dep. 
M. Olapis, Pola. 45. Pola, Kriegõhafen, Ber- 
lag Z. W. Sdrinne, Pola, Photogr. Mois 
Beer. 46. Pola, Fijela, dep. A. Clapis, Pola. 
47.6. M. ©. „łRabegty" — Navi da guer- 
ra, dep. A. Bonetti. 48. Bola, Blid vom 
Monte Baro, Dr. ZTrenfler uud Co., Leipzig 
16.692. 49. Pola, Scoglio Olivi, dep. A. Bo 
aetti. 50 Pola, Kriegõhafen, Porto di guer- 
ra, dep. A. Bonetti. 51. ©. W. ©. „Kaifer 
graną Sojeph I“, dep. A. Bonetti. 52. ©. 
M. S. „Maria Therefia“, Biechiolutto 02. 
58. Pola, Kriegõhafen, Porto di guerra, dep. 
A. Bonetti, Pola. 54. ©. M ©. „Tegetthoff“, 
dep. A. Bonetti, Pola. 55. Pola, ©. Bt © 
„Arpad“ — L r. nave „Arpad“, dep. A. 
Bonetti, Pola 3671. 56. Pola, ©. M. ©. 
„Ch. Albreht”, Dr. Trentler und Co., Leipzig 
1905, BL 3. 57. Pola, S. M. ©. „Donau“, 
dep. M. Clapis, Pola. 58. Pola, Faro „Punta 
Peneda“ — &euchtturn „Punta Peneda“, dep. 
M. Clapis, Pola. 59. Das Artillerie<Schul= 
{chiff und feine Beijchijfe, dep. M. Clapis, Pola. 
60. Partie des Kriegõhafeng, dep. M. Ciapis. 
Pola 162. 61. Das Wrtillerie<Ochuljchif und 
jeine Beijchijfe, dep. M. Glapi., Pola. 62. 
Pola, Partie beż Kriegõhafens, dep. M. Cla- 
pis, Pola. 63. Bola, S. M. ©. „$absburg” 
1773, dep. M. Ulapis, Pola. 64. Bola, Partie 
des Kriegõhafens — Porto di guerra. 65. 
Pola, Fisella, dep. M. Olapis 1670. 66. Pola, 
Partie des Kriegõhafens — Porto di guerra, 
dep. M. Clapis, Pola. 67. Pola, Bagni si 
spaggia — tranbbibder, dep. M. Olapis, 
Pola. 68. Partie des Striegshafen8 — Porto di 
guerra, dep. M. Clapis, Hola 1668. 69. Pola, 
Riva. 70. Pola, Rriegshafen, Porto di guer- 
ra, dep. A. Bonetti 1381. 71. Pola, Riva, 
dep. A. Bonetti 2953. 72. Pola, &. und t. 
MarineShwimnienjchule, dep A. Bonetti. 
73. Pola vom Monte Baro, Phot. Alois 
Beer, Klagenfurt, Berlag F. W. Sdrinner. 
74. 6. Me. S „Belona“, Berlag F. W. 
SHrinner, Mois Beer, Klagenfurt. 75 Pola, 
S. M. ©. „Torpedoboot” — I. r. torpen- 
miera, dep. A. Bonetti. 76. Un saluto da 
Pola, riva Num. 25 proprieta riservata, Er- 
nesto Fano, Pola. 77. Striegshafen von Der 
Sternwarte, Pola, Stengel & Co., Dresden, 
Berlin 4187. 78. 6. M 6. „Radegfy” Dr 
Trentler und Co., Leipzig 19 277. 79. S. M. 
©. „Arpad“, Phot. Alois Beer, Klagenfurt, 
Berlag F- W. Sdriuner, Pola. 83. Sdhiefe 
plageStranb — Spiaggia dı Schiessplatz, dep. 
M. Clapis, Pola. 51. Pola, Panorauta, dep. 
A. Bonetti, Pola, 62. Pola, Edjiegplage 
Strand — Spiagga di Schiessplatz, dep. M 
Glapis, bola. 63. Bola, Porto commerciale 
Handelóhafen, dep. M. Olapis. 84. Pola, Bli 
vom Wtonte Baro, 85. SG. M. ©. Ari“, 
Dr. Zrentler und Co, Seipzig 17861. 86. 
YUrtillerie<Sculjchijff und feine Beifhiffe, Pola, 
dep. M. Olapis. 87. ©. M. 6. „Itadegły”, 
dep. M. Olapis, Pola. 8». Pola, S. M. ©. 
„Babenberg“, dep. M. Olapis, Pola. 89. Pola, 
S. M 6. „Raiter Frang Jojej I“, dep. M. 
Clapis, Pola 166. 90. S. M 6. „Budapejt” 
1774, dep. M. Olapis, Pola. 91. © M. © 
„dtłagnet” 1776, dep. M. Clapis, Pola. 92. 
Panorama des Rriegshafen8 Pola — Panora- 
ma del porto da guerra, dep. M. Clapis, 
Pola. 93. Panorama deg Ktiegihafens Pola 
Panorama del porto da guerra, dep. M. Cla- 


Klagenfurt, F. W Schrinner, Pola. 99. Bola, 
Rundblid vom Hafen, der Artilleriejchulichijfe, 
Alois Beer, Klagenfurt, F. W. Odrinnet, 
Bola. — B. Photographien; 1. Pola von der 
Sternwarte. 2. 2184 A. Pola, Arena Bli 
Ofiveniujel, Photogr. Alois Beer. 3. 2179 A. 
Bola, Hafenpanorama, Photogr. Alois Beer. 
4 fSriegzjhijj S. M. S. Wien“, Photogr. 
Aloi Beer. 5. Rtiegsjhijfj S. M. S. „Greif“. 
6.6. M. ©. „Rronyring Rudolf”, Photogr. 
Alois Beer. 7. S M. ©. Benta”, Bhotogr. 
Arois Beer. 8. S. M. S. „Raijerin Elijabeth". 
9. Blid auf den Kriegõhafen von der Geejeite. 
Photogr. Alois Beer. 10. Arena Gitbjelte. 
Photogr. Alois Beer. 11 S. M. S. „Kaijerin 
€lijabetf", Photogr. Mois Beer. 12. 2179 
Pola, Hafenpanorama, Photogr. Alois Beer. 
13. 2180 Pola mit Arena, Photogr. Alois 
Berr. 14 4167 Pola, Kriegõhafen vom Te- 
getthojfj<Dtonument, Berlag von Stengel und 
Martfert, Dresden. 15 Pola Arena Bliğ Oli- 
ven 3njel (ohne Aufjchrijt), Photogr. Aoig 
Beer, Klagenfurt. 16. ohne Aufidhrift (Pola 
Arena Nordjeite, Photogr. Mois Beer, Klagen- 
furt. 17. Kriegõhafen von der Sternwarte, 
Pola 1901, Stengel & Co, Dresden. 18. Niva, 
Bola 418, Stengel & Co, Dresden und Ber- 
lin. 19. Rriegĝhafen — Porto di guerra 4185, 
Stengel & Comp, Dregden 1900. 20. Pano- 
rana von Bola in Siftbrud, (Album). 21. 
Panorama von Pola (Photographien) (Abuu). 
22. Panorana von Pola CEhotographien), 
Stenge! & Comp., Dreśben. Mbun nach Mrt. 
IX. des Gejegeś vom 17. Dezember 1862, R. 
6. BI. Nr. O ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 585 (5) [6356 2—3] 
Za umysłowo niedołężnego uznano Bar- 
tłomieja Gacka ze Słonnego. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Wojtyczkę ze Słonnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 27. maja 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 10.198 pr. [6894 2—3] 
Obwieszezenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie tarnowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 10. października, dla grupy 
gmin miejskich na 11. pażdziernika, dla 
grupy naiwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysiu i handlu na 12. października, dla 
grupy większych posiadłości na 13. paździer- 
nika bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$ 1%, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). 

„Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny, w których wybory odbyć 
się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie tar- 
nowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu dwóch (2) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek dwuaastu (12) 
członków, z tych miasto Tarnów jedenastu 
(11) ezłonków; 

grupa gmin wiejskich (8) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 9. sierpnia 1905. 


ośmiu 


L. cz. Prez. 122% 18 P./5 [6861 3—3] 
Obwieszczenia. 

Jego Hkscellencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 18 września 
1-05 godzina 9 rano IIl, kadencyi sądów 
przysięgiych przy sądzie obwodowym prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych Marcina 
Chorzemskiego, e. k. radcę Dworu jako Pre- 
zydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego, c. k, Wieeprezydenta są- 
du obwodowego Józefa Heldenburga, e. k. 
radców sądu krajowego Michała Bałtarowi- 
cza, Adama Bartkiewicza, Atanazego Sko- 
bielskiego, Marcelego Fedyńskiego, Ignace- 
go Kube i Jacentego Zyborskiego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 3. sierpnia 1905. 


L. ez. Cg. T 97,5 (1) [6851 3—3] 
Przeciw Mikołajowi Ambrożemu Koło- 
dziejskiemu, Janowi Siemek i Jakóbowi Jó- 


zefowi Podowskiemu, których miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Jerzego Berskiego, Leona Berskiego 
i Anielę z Berskich Hołubowiezową, pozew 
o uznanie za przedawnioną reszty sum 
19.549 złr. 18 ct. m. k. i wykreślenie jej 
za stanu biernego poz. 2 karty ©. dóbr 
Ochotnica lwh. 760. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I. audyencya do rozprawy na dzień 
80. sierpnia 1905 o godz. 9 przed połu- 
dniem. 

(elem strzeżenia praw Mikołaja Am- 
brożego Kołodziejskiego, Jana Siemka i Ja- 
kóba Józefa Podowskiego, ustanawia się pa- 
na Dr. Romana Sichrawę adwokata w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
kołaja Ambrożego Kołodziejskiego, Jana 
Siemka i Jakóba Józefa Podowskiego w rze» 
czonej sprawie na ich koszt i niebrzpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 7. lipea 1905. 


L cz. ©. IV. 148/5 (1) [06336 8-5] 
Przeciw Mechlowi Dresslerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
By został do c. k. sądu powiat. w Podwo- 
łoczyskach przez Kliasza i Feiwisza Schiiech- 
terów, pozew o 286 kor., 114 kor. i 18 hal. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeBcyę na dzień 17. sierpnia 1905. 

Celem strzeżenia praw Mechla Dres- 
słera, ustanawia się pana adw. Dra Gromni- 
ckiego w Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiauuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 7. sierpnia 1905. 


L. ez. 0. IV. 1475 (1) [6885 3—3] 
Przeciw Mechlowi Dresslerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Jakóba Samuela Klei- 
nera, pozew o zapłacenia kwoty 436 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
sierpnia 1605, biuro tut. sądu Nr. 7, 
Celem strzeżenia praw Mechla Dres- 
slera, ustanawia się pana adw. Dra Gromni- 
ckiego w Podwołoczyskach kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie Ra jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 7. sierpnia 1905. 


L. cz. Ns. MII. 2841.) [6852 2—3] 

C. k. obwodowy w Tarnopolu zawia- 
damia, że w tus. karaym depozycie złożone 
są następujące przedmioty : 

1. pana trzewików w sprawie przeciw 
Dmytrowi Niewiadomskiemu o zbrodnię kra- 
dzieży ; 

2. suknia damska w sprawie Udes Ro- 
sen o zbrodnię kradzieży; 

8. para trzewików, dwie czapki baran- 
kowe i para spodni w sprawie lryny Iwa- 
szezuk i tow. o zbrodnię kradzieży ; 

4. worek, 5 liter fasoli, 5 liter krupek 
hreczanych w sprawie Jana Haczkiewicza 
i tow. o zbrodnię kradzieży ; 

5. 10 worków w sprawie Józefa Wein- 
rauba o zbrodnię kradzieży; 

6. miednica, wereta, spodnica, fartuszek 
i prześcieradło w sprawie Maryi Gromni- 
ekiej o zbrodnię kradzieży; 

7. 8 poszewki, sukienko, 2 łyżki, 2 
widelce, majtki, kapa i prześcieradło w 
sprawie Wasyla Sulińskiego i tow. o zbro- 
dnię kradzieży ; 

8. koszula w sprawie Iwana Kaczału- 
by i tow. o zbrodnię kradzieży ; 

9. Bluzka perkalowa różowa, para bu- 
cików starych, stara spodnica koioru blado- 
różowego i stara spodnica perkalowa, w spra- 
wie Anny Jacyszyn o zbrodnię kradzieży ; 

10. suknia różowa w sprawie Tekli 
Malezos o zbrodnię kradzieży, własnością 
tejże będąca; 

11. Kapelusz i dłuto w sprawie Fischla 
Lehrera o zbrodnię kradzieży własnością te- 
goż będące; 

12. Krzesło żelazne, w sprawie Igna- 
cego Gaworewskiego o zbrodnię kradzieży; 

13. kożuszek krótki, podbity białym 
barankiem w sprawie Józefa Tylka o zbro- 
daię kradzieży, własność ks. Antoniego Grusz- 
czyńskiego z Feisztyna (Rosya) będący. 

Wzywa się przeto po myśli $ 376 p. 
k. właścicieli powyższych przedmiotów, aby 
w ciągu roku, liczące od dnia trzeciego ogio- 
szenia tegoż edyktu, zgłosili się w tutejszym 
e. k. sądzie i prawo własności wykazali, 

Tarnopol, dnia 8. sierpnia 1905, 


L. cz. 29.900 [6414 1—3] 

Wzywa się nieobecnego pana Pinkasa 
Kapellera z Husiatyna, aby się celem od- 
bioru tutejszej rezolucyi z dnia 19. czerwca 
1905 L. 22.462 w c. k. Starostwie w Hu- 
siątynie zgłosił. Zarazem wzywa się każdego 
ktokolwiek by o miejscu pobytu Pinkasa 
Kapellera z Husiatyna miał wiadomość, aby 
o tem tutejszemu c. k. Starostwu ustnie lub 
pisemnie doniósł. 

Husiatyn, 10. sierpnia 1905. 

C. k. Starosta 


L. cz. Cw. 1096/5 (3—4) [6402] 

Przeciw Gustawowi Kalarus i Pawłowi 
Fallbóhmer, których miejsce pobytu jest 
niezazne, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stryju przez Bank krajowy 
we Lwowie pozew o 450 kor. 

Na poostawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Gustawa Kala- 
rusa i Pawła Fallbóhmera, ustanawia się p. 
dr. Szaraniewicza, adwokata w Stryju kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełaomocenika nie zamia- 
nują, 

o k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Stryj, dnia 4. sierpnia 1905. 


L. cz. C. II. 1974 (6) [6384] 

Przeciw Jakóbowi Warzecha, którego 
miejsce pobytu jest nieznase, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilźnie 
przez Zofię z Kumięgów Warzechową z Lubezy 
pozew o zeiesienie współwłasnośc: realności 
lwh. 382 ks. gr. Lubcza. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mia w tut. sądzie na dzień 28. sierpnia 
1905 o godz. 9 rano, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
mawia się p. dr. Marcina Bujnowskiego w 
Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełmocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 3. lipea 1905. 


L. cz. Ćg. IX. 196/5 (1) [6897] 

Przeciw niewiadomemu z życia i po- 
bytu Janowi Kuna wniósł Kazimierz Kura 
skargę o uznanie praw własności whl. 49 
Dz. 1. ks. gr. gm. m. Lwowa etc. zpn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 14. 
lipca 1905 godz. 9 przed południem, w sali 
Nr. 31. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Franciszek Ja- 
siński we Lwowie, będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 8. lipca 1905. 


L. 119.064 
Obwieszczenie 

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 10. 
sierpnia 1905 L. 36.688 o zarządzeniach 
weterynarno - policyjnych eo do wprowa- 
dzania zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z Węgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wprowadzania świń 
z powiatów sądowych Val (komitat Fejér) 
Csene, Nagykikinda, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Pardany, Zsombolya (komitat 
Torontal) na Węgrzech do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń wy- 
danych przez e. k. Starostwa w Kosowie 
i Nadwórnie z powodu panującej zarazy py- 
ska i racie zakazane jest wprowadzanie zwie 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z granicznego powiatu sądowego Ti- 
szavólgy (komitat Maramaros), jakoteż na 
podstawie zarządzenia e. k. Starostwa w Kim- 
polung, z powodu panującego pomoru wpro- 
wadzanie świń z granicznego powiatu sądo- 
wego Visó (komitat Miramaros) na Wẹ- 
grzech do tutejszego obszaru. 

Natomiast znosi się wydane zakazy 
wprowadzania zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) z granicznego 
powiatu sądowego Szakolcza, łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy (komitat Nyiurs) 
i wprowadzania świń z granicznego powiatu 
sądowego MiaYa (komitat Nyitra) na Wę- 
grzech. 

~ Zniesienie zakazów z nazwanych po- 
wiatów nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody według art. I. ustępu 2 rozporządze- 
Ria ministeryalkego z 22. września 1899 
(Dz. u. p. Nr. 179) aż do ezterdziestego dnia 
po wygaśnięciu zarazy, zakazu wprowadza- 
nia zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
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owiec, kóz, świń) z gminy Radimó (powiat 
sądowy Szakolcza) na Węgrzech, w której 
panowała zarazą pyska i racie, oraz wpro- 
wadzania świń z gminy Brezova (powiat są- 
dowy Miava) na Węgrzech, w której pano- 
wała róża wąglikowa, jakoteż z gmin sąsie- 
dnich. 

Co się podaje do powszechaej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 3. sier- 
pria 1905 L. 35.648, ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 4. sierpnia 1905 L. 115.341 
(„Gazeta Lwowska“ z 8, sierpnia 1905 Nr. 
179). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w życie 
z daiem ogłoszenia w urzędowej „(iazecie 
Lwowskiej*. 

Z e. k. Namiestaictwa, 

Lwów, dnia 14. sierpnia 1905. 


U = Ra R. = 
Spadki. 
L. cz. A. 62,5 (9) [6342 3—8] 

C. k. sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, że 3. maja 1905 zmarł w Pieczy- 
skach ad Ciężkowice Ferdynand Schmidt, 
komercyalny dyrektor fabryki portland ce- 
mentu, tamże, przynależny do gminy Prze- 
rów na Morawie, bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. Do spadku tego 
oświadczył się na podstawie ustawy z do- 
brodziejstwem inwentarza przyrodai brat 
niel. Rudolf Schmidt przez swego opiekuna 
Wilhelma Friedricha starszego nauczyciela 
z Blauendorfu. 

Ponieważ iutejszemu sądowi nie jest 
wiadome nazwisko i miejsce pobytu innych 
ewentualnych ustawowych dziedziców bądź 
ze strony ojca bądź ze strony matki spadko- 
dawcy, przeto wzywa się wszystkich tych, 
którzy do niniejszego spadku z jakiegobądź 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku od daia niżej po- 
danego swe prawa dziedziczenia w tut. są- 
dzie zgłosili i wykazując takowe wnieśli 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek ten, dla którego Henryk 
Kowarzyk, dyrektor huty w Niedzieliskach 
ad Jaworzno został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą 
część zaś spadku nie przyjęta przypadnie 
państwu jako bezdziedziczna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 2. lipca 19905. 


Amortyzacye. 
L. ez. T. 4/5 (5) [6281 3—3] 

Jakób Semenów, syn Iwana, urodzony 
w roku 18656, rolnik w Bratyszowie powiatu 
tłumackiego ostatnio zamieszkały, wydalił 
się w roku 1874 ze wsi Bratyszowa w nie- 
wiadomym kierusku i od tego czasu pozo- 
stał zupełnie nieznany. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemane z $ 24 1. 2 ust. cyw. 
przeto wdraża się na prośbę Matrony z Łen- 
czuków Semenów żony Jakóba z Bratyszowa 
postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Stanisławowi Orłowskiemu w łu- 
maczu wiadomości o powyż wymienionym, 

Jakóba Semenów, syna Iwana wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30. czerwca 1906 rozstrzygnie 0 uzna- 
niu za zmarłego, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 10. czerwca 1905. 


L. cz. T. 85 (6) [6374 3—3] 

Wzywa się każdego edyktem, ktoby 
jakąkolwiek miał wiadomość o Franciszku 
Poradowskim, synie Piotra i Katarzyny ze 
Skrzyńskich, urodzonym w Zatoce dnia 29. 
stycznia 1850, a ożenionym z Anną Lisówną 
dnia 20. lutego 1878, który przed przeszło 
80 laty, bo jeszcze w roku 1878, wydalił 
się jako flisak na spławianie towarów (ryż) 
Wisłą do Gdańska i odtąd wszelki słuch 
i slad o nim zaginął, aby doniósł o tem 
bądź tutejszemu sądowi, bądź też ustanowio- 
nemu kuratorowi aiw. Dr. Zakrzewskierau 
w Bochni, najpóźniej do dnia 1. września 
1906 r. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, 19. lipca 1905, 


L. cz. T. 56/5 (2) [6365 2—8] 

Na wnios-k p. Bolesławy Jaroszyń- 
skiej s. v. Lachowicz, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi książeczek wkład- 
kowych gal. Kasy oszczędności Nr. 22.994 
na imię Romana Lachowieza i na kwotę 
228 kor. 88 hal. opiewającej; Nr. 143.719 


na imię Konstancyi Lachowicz i na kwotę [Przedruk nie będzie płacony]. 


107 kor. 10 hal. opiewającej, proszącej rze- 
komo skradzionych. 

Ewentuzlnego posiadacza powyższych 
książeczek wzywa się, by do 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu swe 
prawa do mich w tnt. sądzie zgłosił, gdyż 


w przeciwnym razie zostaną one uznane 28 
nieistniejące. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31. lipca 1905. 
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jeżeli zmieszany z cementem przerobiony zostaje na cegły, da- 
chówii, płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury 
wodociągowe, kręgi na studnie i t. p. 
Niema lepszego i tańszego materyalu budowlanego dla, miast i wsi. 


New» znakomite maszyny dia ruchu recznego « bsłużone przez niewyuczonego 
robotnika dostarcza 


Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Go. 
Markranstädt b. Leipzig. 


Nadesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpiatnie. Żądać darmo 
ilustr prospekt Nr. 225. 
Nasz zastępca jest obeenie w Galicyi; kto sobie tegoż odwiedzin życzy, 
niech nas krótko zawiadomi. 
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Dachy z ceny cementowej są najlepszą ochroną przeciw niebezpieczęństwa ognia, 
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L. 50.305/05. 


Rozpisanie dostawy. 
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Dostawa niżej wymienionych materysłów drzewnych, potrzebnych na rok 1906 z0- 
stanie rozdaną w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie: j 


178 0 më drzewa dębowego budulcowego i do mostów; 
165:0 m? podkładów dębowych do zwrotnie; 

445 m? drzewa dębowego do budowy wozów ; 

26:5 m? drzewa twardego tartego do budowy wozów; 
649:8 m3 drzewa miękkiego tartego do budowy wozów; 
1140 m? drzewa twardego tartego dla celów konserwacji; 
252 0 m? drzewa miękkiego tartego dla celów konserwacyi; 
1610 m? drzewa budulcowego miękkiego; 

500 m? łat rzniętych z drzewa miękkiego; 

10000 stk. miękkich tyczek; 

8000 stk. łat miękkich okrągłych ; 

24000 m3 drzewa opałowego miękkiego ; 

węgla drzewnego twardego 9010 hektolitrów. 

Różne materyały drzewne jakoto: Drążki drewniane, styliska drewniane i z masy 
papierowej, słupki, miotły, trzcina hiszpańska, podkładki, pipy drewniane, dźwignie 
z drzewa itp. 

Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa 64000 sztuk progów dębowych i 98000 sztuk 
progów sosnowych, potrzebnych dla okręgu podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 

Destawę drzewa do mostów i podkładów do zwrotnic, jakoteż materyałów drzewnych 
dla celów konserwacyi, należy rozpocząć najpóźniej w kwietniu 1906, a ukończyć z koń- 
cem czerwca 1906 r., progi mastomiast muszą być dostawione w terminie od lutego do 
końca grudaia 1908 r. Wszystkie zaś inne materyały drzewne dla celów warsztatowych 
ma się dostawić na podstawie dotyczących szczegółowych warunków, jakoteż poszczegól- 
nej umowy. 

Odnośne formularze ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów potrzebsych mate- 
ryałów, jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć lub podjąć w biu- 


rze dla budowy i konserwacyi, lub w biurze dla służby warsztatowej podpisanej c. k. 


Dyrekcyi kolei państwowej, gdzie tekże bliższych wyjaśnień dotyczących niniejszej do- 
stawy zasięgnąć można. 

Oferty mogą opiewać aibo na całą rozpisaną ilość, albo też na część tejże. 0. k. 
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie jest upoważnioną podnieść lub zniżyć 15%, 
zakontraktowaną ilość materyału. 

Odnośnie do progów obowiązany jest oferent podać ilość, jskoteż gatunek drzewa. 
Równocześnie z ofertą na progi lub inne materyały drzewne należy złożyć poręczne 
(wadyum) w wysokości 50/, wartości oferowanego materyału w kasie c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie. Po przyznaniu zaś dostawy winna być kaucya w wysokości 
100j, wartości umówionego materyału w przeciągu 8 dni po utrzymaniu odnośnego listu 
umownego w powyż wymienionej kasie złożoną. 

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do których podpisem opa- 
trzone i ostemplowane szczegółowe wykazy dołączyć należy, ma się wnieść opieczętowane 
najpóżniej do dnia 10. września b. r. do 12 godziny w południe do podpisanej e. k. Dy- 
rokeyi kolei państwowych. Zarówno oferta, jakoteż i załączniki muszą być ostemplowane 
marką na 1 koronę od każdego arkusza. 

Oferty należy podzielić na sześć odrębaych gcup i stosownie; doj teso zaopa- 
trzyć napisem: „Oferta na dostawę progów“, względnie napisem: „Ofartą na dostawę 
drzewa tartego i drzewa do eelów konserwacyi*, lub „Oferta na dostawę drzewa tartego 


i drzewa dla celów warsztatowych“, lub „Oferta na dostawę drzewa budulcowego i do - 
mostów“, „Oferta na dostawę różnych materyałów drzewnych“, lub „Oferta na dostawę | 


drzewa opałowego“. 

Ceny należy podać wraz z wszystkimi kosztami dostawy, a mianowicie eo do pro- 
gów według warunków wyszczególnionych we formularzu oferty „franko wagon* stacyi 
Grybów, Bolęsin slbo Trzebinia, a co do reszty materyałów drzewaych „franko wagon“ 
w jednej lub kilku stacyach c. k. kolei państwowych, które jednak dokładnie wymie- 
nione być muszą, 

Oferent jest związany ofertą przez 6 tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert. 

Oferentom przysłuża prawo być przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 
11. września b. r. o godz. 10 przed południem. 

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert 
w całości lub częściowo, albo też całkowitego odrzucenia tychże. 

Oferty wniesione po powyższym terminie, mieodpowiadające warunkom niniejszego 


rozpisania lub też zawierające niedokładne dwuznaczne lub nie dla każdego zrozumiałe > 


daty, nie będą uwzględnione. 
W Krakowie, dnia 15. sierpnia 1905. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
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Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarancyą czysty i wolny od jakich- 
kolwiek szkodliwych części składowych. 


Za trzy korony franco 


(cena księgarska siedm koron) 
<"ysyłarny dziesięć różnych tomów 


„Biblioteki Nowości 


Adres, Biwro dzienników, we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. SCHICHTA 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych (ETU 


wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 


Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- cy AZ (mydło Z jeleniem albo z kluczem) 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie |. : 4 3 i A : A 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal. jest najlepsze a w użyciu najtańsze, dla każdej 


również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. bielizny i każdej metody prania. 


20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 „a za opaskę poleconą Gwarancya: 25.000 koron zapłaci firma GEORG 
ST. SOKOŁOWSKI | SCHICHT w Aussig każdemu, kto udowodni, 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. że jej mydło z nazwiskiem „Schicht* zawiera 
jakiekolwiek szkodliwe przymieszki. 


LWÓW, Pasaż Hausmauz 9. 
Z. 45.8328 l ] [6325] 
Lieferung - Ausschreibung, (głoszenie dostawy. 
| 


Die Lieferung nachstehend angeführten Holzmaterialien und Ausristungsgegenstande 

wird pro Jahr 1906 im Offertwege und zwar: 
A) Fir Bahnerhaltungszwecke : 

Zirka 105 m? Kichen-Extra- Hölzer ; 

zirka 61 m? Eichen-Bau-Hólzer; 

zirka 85 më Eichen-Bricken-Hólzer ; 

zirka 126 m? Eichen Schnittmaterialien ; 

zirka 465 mê Tannen Schnittmaterialien ; 

zirka 85 m? Tannen-Bauhólzer; 

zirka 30.000 kurr. m. Tannen-Waldlatten ; 

zirka 9.000 kurr. m. Taanen-Verdichtungsstäbe ; 

zirka 1.050 Stück beschlagene Schreibtruhen aus gespaltenen Rotbuchen. 

B) Fur Werkstätten- und Zugfórderungszwecke : 

Zirka 368 m? Kichen-Schnittmaterial (besaumt) ; 

zirka 277 m” Fichten- Schnittmaterial (besiumt) ; 

zirka 48 m° Pappel- Schnittmaterial (unbesiumt); 

zirka 11 m$ Lindenpfosten-Schaittmaterial (unbesaumt) ; 

zirka 11 m? Weissbuchenstamme; 

zirka 5 më Ahornpfosten (unbesäumt) ; 

zirka 2 m? Biistenpfosten (besżumt); 

zirka 4.000 Hektol. Buchen-Holzkohle; 

zirka 18.000 Stiiek Rutenbesen ; 

zirka 22.000 R. M. hartes Brennholz; i 

zirka 26.000 R. M. weiches Brennholz und diverse Holzartikel als: Bremsknittel 
Hamerstiele, Krampenstiele Schaufelstiele Signalfahnenstiele hölzerne Reisser Werk- 
zeughefte und hölzerne Stoppel. 

Ausserdem gelangt noch zur Ausschreibung die Lieferung des auf den galizisehen 
Linien der unterfertigten k. k. Staatsbahndirekt'on erforderlichen Bedarfes an eichenen 
und Fóhren Oberbauschwęllen der Type IL/IIIL. von 2:5 m Lange und eichene Schwellen 
der Type IV. welche entgegen den „Besonderen Lieferungsbedingnissen* nicht mit 424 
sondera nunmehr speziell mit der Lange von 23 pro 1906 zur Anschaffung gelangen 
werden. 

Hiebei wird bemerkt, dass vom den Schwellen der Type III. nur hóchstens 159, 
zur Lieferung zugelassen werden. 

Mit Ausnahme der Schwellen wird bei allen angeführten Materialien je nach Be- 
darf eine Mehr- oder Minderlieferung derselben um 150/, über das sichergestellte Quan- 
tum zu den schlussbriefmissigen Preisen bedingt wovon der Lieferant in der ersten Hälfte 
oder im ersten Drittel des Lieferungstermines vestamdigt werden wird. 

Lieferungeu mit Paritat werden ausgesehlossen. 

Die Ablieferung der Materialien fir Bahnerhaltungszwecke hat spätestens im Fe- 
bruar 1906 zu beginnen und muss bis Eade April d. J. beendet werden, jene der Ober- 
bauschwellen hat derart zu erfolgen, dass bis Ende Mai 1906 eine Drittel, bis Ende 
August das zweite Drittel und bis Ende Dezember 1906 der Rest des zu liefernden 
Quantums effektuirt werden muss. 

Die Ablieferung von diversen Holzartikeln und Ausristungsgegenstanden erfolgt 
auf Grund der Bestellscheine. 

Die Ablieferung Materialien für Werkstätten und Zugfórderungszwecke hat späte- 
stens im April 1906 zu beginnen und muss bis Ende Juni d. J. beendet werden. 

Für die Lieferung simmtlicher ausgeschriebenen Materialien ist ein 50/, Vadium 
bei der k. k. Staatsbahndirektionskassa in Stanislau zu erlegen. 

Alle Materialien sind nach den Bestimmungen der allgemeinen und der besonde- 
e Bedingnisse, deren Kenntnis vorausgesetzt wird und sonstigen Vereinbarungen zu 
iefern. 

Die auf diese Lieferung Bezug habende Offertformulariea und Detail- Ausweise 
über die erforderlichen Gattungen Mengen und Dimensionen können bei der unterfertig- 
ten k. k. Staatsbahndirektioa (Abteilung für Bahnerhaltung und Bau wie auch bei der 
Abteilung für Werkstätten und Zugfórderung) eingesehen, behoben oder gegen Kinsen- 
dung des Porto bezogen werden. 

Die Offerte kónnen sich entweder auf das ganze Bedarfsquantum odar auch nu 
auf einen Teil desselben erstrecken. 

Rücksichtlich der Oberbau- Schwellen hat jeder Offerent die von ihm zur Lieferung 
angegebene Anzahl im Offerte anzuführen. 

Die in ae pe lea Janie eag e Ua rforniei ga sind aaa mó 
sions-Verzeichnaisse per Bogen mit 1 Krn. Stempelmarke versehen langstens bis 10. Sep- r AE 3 NE ; z ; 
tember 1. J. 12 Ube Mitta (Stadtzeit) rl bei der k. k. Staatsbahndirektioa Sta- Tak oferty jak i załączniki należy ostomplować marką I K od każdego arkusza. 

Oferty wniesione po wymienionym terminie lub też nie odpowiadające warunkom 
niniejszego ogłoszenia i nie mające ostemplowanych załączników, nie będą uwzględnione, 

Oferty należy podzielić na siedm odrębnych grup i stosownie do tego każdą ofertę 
zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę progów“, albo „Oferta na dostawę buduleu mosto- 
wego i pokładów rozjazdowych*, albo „Oferta na dostawę materyału tartego i buduleo- 
wego dla celów konserwacji", albo „Oforta na dostawę materyalu tartego dla celów war- 
sztatowych*, albo „Oferta ma dostawę drzewa opałowego“, albo „Oferta na wyroby drze- 
wne i węgla", albo „Oferta na dostawę narzędzi”. 


Dostawa na rok 1906 niżej wyszczególnionych materyałów drzewnych i uarzędzi 
oddaną będzie w drodze ofert, a mianowicie: 

A) Dla celów konserwacji kolei: 

Około 105 m* dębowych podkładów rozjazdowych ; 

około 61 mê dębowego budulcu; 

około 83 më dębowego buduleu mostowego ; 

około 126 m? dębowego materyału tartego ; 

około 465 m* jodłowego materyału tartego ; 

około 85 m» jodłowego drzewa ciosowego ; 

około 30.000 m. b. łat okrągłych z drzewa jodłowego; 

około 9.000 m. b. tyczek okrągłych jodłowych ; 

około 1050 sztuk okutych taczek z drzewa bukowego łupanego. 

B) Dla celów warsztatowych i służby wozowniczej: 

Około 368 m? dębowego materyału tartego (obrobionego w równej szerokości): 
około 277 m° świerkowego materyału tartego (obrobionego w równej szerokości); 
około 48 m* topolowego materyału tartego (nieobrobionego w równej szerokości); 
około 11 m? lipowego materyału tartego (nieobrobionego) ; 

około 11 m? okrąglaków grabowych: 

około 5 m? brusów jaworowych (nieobrobione); 

około 2 m? brusów wiązowych (obrobione); 

około 4.000 m. hektolitrów węgla bukowego; 

około 18.000 sztuk mioteł; 

około 22.000 m. prz. drzewa opałowego twardego ; 

a około 26.000 m. prz. drzewa opałowego miękkiego jakoteż artykuły drzewne: 
Dragi do hamowania, styliska do młotów, podbijaków, łopat, styliska do chorągiewek 
sygnałowych, trzony do narzędzia i t. v. 

Oprócz tego zostanie rozdaną dla linij galicyjskich podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei 
państwowych dostawa progów z drzewa dębowego i sosnowego typu WHI. 25 m. dłu- 
gości i progów dębowych typu IV., te ostatnie wbrew postanowieniom szczegółowych wa- 
rumków nie w długości 24 m., ale wyłącznie tylko w długości 23 m. na rok 1906 do- 
stawiane, a względnie zakontraktowane będą. 

Przytem nadmienia się, że dostawa progów typu III. najwyżej tylko do 150/, jest 
dopuszczalną. 

Z wyjątkiem progów, zastrzega się przy wszystkich wymienionych materyałach do- 
stawę o 150/, większą lub mniejszą od przyjętej po eenach podaży, w którym to razie 
przedsiębiorca w pierwszej połowie, lub też w pierwszej trzeciej części terminu dostawy 
zostanie powiadomiony. 

Dostawa z uwzględnieniem różnie odległości jest wykluczoną. 

Dostawę materyałów dla konserwacyi kolei należy najpóźniej rozpocząć w lutym 1906 
i takową do końca Ewietnia tego roku ukończyć. 

Dostawa progów ma być uskutecznioną w jednej trzeciej części do końca maja 1906, 
druga trzecia część do końca sierpnia, a ostatnia trzecia część do końca grudnia 1906. 


Dostawa artykułów drzewnych i narzędzi nastąpi na mocy zamówień. 


„. Dostawę materyałów dla celów warsztatowych i służby wozowniczej należy najpó- 
źniej rozpocząć w kwietniu 1906 i takową do końca czerwca t. r. ukończyć. 


Przy wszystkich materyałach należy złożyć 5°% wadyum w kasie e. k. Dyrekcji 
kolei państwowych w Stanisławowie, 

Wszystkie wymienione materyały mają być dostawione wedle znanych ogólnych 
i szczegółowych warunków jako też odnośnej umowy. 


Odnośne formularze ofert, oraz wykazy gatunków ilości i wymiarów potrzebnych 
materyałów można przejrzeć, podjąć, lub też za przesłaniem porta otrzymać pocztą od 
podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 

Bliższych wyjaśnień niniejszej dostawy zasięgnąć można w tutejszym oddziale kon- 
serwacji kolei, lub też w oddziale dla służby warsztatowej i wozowniczej. 


Oferty można wnosić albo na całą zapotrzebowaną ilość lub też na pewną część tejże. 
Przy podaży progów należy wymienić ilość i typ zamierzonej dostawy. 


We wszystkich rubrykach dokładnie wyp :łnione formularze ofert wraz z załączonym 
do tychże i własnym podpisem zaopatrzonym szczegółowym wykazem, należy wnieść 
opieczętowane najpóźniej do 10. września b. r. 12 tej godziny w południe czasu (miej- 
skiego) do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie. 


nislau- (Kanzlei-Fxpedit; einzubringen. 

Die Offerte welche nach dem angeführten Termine eingebracht oder denen gestem- 
pelte Detail- oder Dimensions- Verzeichnisse nicht beigelegt werden bleiben unberück- 
sichtigt. 

Hiebei sind die Offerte getrennt nach sieben Gruppen auszufertigen und dement- 
sprechend mit der Aufschrift: Offert für Lieferung von Oberbau-Schwellen oder von 
Brücken und Extraholzera, oder von Bahnerhaltungs-Schnittmaterial und Bauhólzern oder 
Werstattenmaterial, oder Brennholz, oder diverse Holzmaterialiea und Holzkohle, oder 
Ausristungsgegenstande zu versehen. 

Die Preise sind franko einer bestimmten Station oder mehreren namentlich anzu- 
fuhrenden Stationen der k. k. Staatsbahn in Galizien inklusive aller Spesen zu notieren. 

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei das Offert rücksichtlich des 
ganzen Quantums oder nur eines Teiles desselben zu akzeptieren oder ganz abzulehnen. 

Der Offerent bleibt für die Einhaltung des Offerts von der bekannt gegeben Ein- 
reichungsfrist durch 6 Wochen verbindlich. 

Die Offerteróffauag welcher jeder Offerent oder dessen Bevollmachtigter beiwohnen 
kaan, erfolgt am 11. September l. J. um 9 Uhr Vormittag (Stadtzeit) im Direktionsge- 
bäude der k. k. Staatsbahn in Stanislau. 


Von "ar k. k. Staatsbahndirektion. 
Stanislau, am 15. August 1905. 


Ceny należy podać wraz z wszystkimi kosztami dostawy franko w jednej, lub kilku 
dokładnie się wymienić mających stacyach e. k. austryackich kolei państwowych. 

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysługuje prawo przyjęcia oferty w ca 
łości, częściowo, lub też całkowitego odrzucenia tejże. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu wyżej oznaczonego ter- 
minu jej wniesienia. 

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent, lub jego pełnomocnik może być obecny, 
odbędzie się dnia 11. września b. r. o godzinie 9-tej przed południem (wedle czasu miej- 
skiego) w gmachu e. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie. 


Z c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 


Stanisławów, dnia 15. sierpnia 1905. 
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> g Towarzystwo pończoszko- e ietskiel 
Po genach > wych maszyn dla zajęcia ausire wọgterskiej rA PSR 
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich domowego poszukuje pań i pa- zdolny ch zastępców 


EA nów do pończoszkowej roboty na A o -. 
Q naszej maszynie. Pojedyńcza i|za wysoką prowizyą. Łaskawe oferty pod »N. T. 5364« do Haasensieiu © 


bez wyjątku dzienników lwowskich, 
} szybka robota — przez cały rok Vogler, Praga 
? 


krakowskich, warszawskich, wie= 
deńskich, czeskich, francuskich ote., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówis- 
nia ma klisze i rysunki ds ogłoszeń, 


E ZE zajecie w domu Zadisa umie- 
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Kawa palona 
z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -- znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
Nr. I. — zł. 90 ct. 
Nr. II. 1 zł 10 ct. 


Ajencya dzionmików i ogioszoń Thos. H. Whittick & Co., Prag, 
SOKOŁOWSKIEGO Petersplatz 7. I, — 276, 
wè Lwówłe, Pasaż Hausmara l. 8. 


Kosztorysy gratis. 


9060660 SAGGGOG6G 


WAŚĆ naskóra MOULIN 


CoD QOQOL 


CY Nr. IV. 1 zł. 20 ct 
w Ę 23 RURE a Maść ta aż A> pry- Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct. 
Drobne ogłoszenia "WAW SRyjkę, zaje, AA po Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym ZE dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty | aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
petitem 4 halerzy. za to aj No a porosiyoh wio w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
——— MLZEEY wstrzymuje natychmłast wypadanie Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, tg, *, i 5 kilo. 
Żądajcie aarme włosów na brwłach i głowie I skutecznie dzlała na Poleca handel herbaty i kawy 
porost włosów. 
i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów Słoik 2*/ą frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- E; D M U N D A. R L E: D A. 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web į ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. : La 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 


we Lwowie, 
ulica Teatralna IJ, 3, naprzeciw Katedry. 


dym, chustek do nosa i t. p. wyrobów pierw- | wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
szej jakości — ceny niskie. Adres: M. Gonet | ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
tkacz w Korczynie. go, Redyka i Wiszniewskiego. 


Zaleszczyckie najdelikatniejsze owoce Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski) 


gruszki kajzerki kor. 3 80, gruszki stołowe kor. 320, Pocia 
jabłka papierówki kor. 3—, śliwki olbrzymia kor. | oo Tes y— WO Lwowa 
320 wysyła świeżo rwane w koszykach w 5-eio klg. | ŁPOSP: | 0505. 

franco za zaliczką Na dworzeo główny 


D. GOCTUTERIED z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
dom eksportowy chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale- 
A szczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Zaleszczyki, Rynek. Dorny-Watry i Suczawy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


posp. | osob. 


ze Lwowa 
Z dworoa głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Uzndina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreza, Rymanowa, lwo- 


0 jakiekolwiek zatrudnienie 


prosi zawodowy ogrodnik, który z powvdu ciężkiej 


> GE . Bat — üU | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbad: i dei A 3 

choroby utraciwszy miejsce, teraz po powrocie do 6 BYĆ NZ EE NE, U) J E ERBEN nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Miełea, (p. Dę- 
zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ły- Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p Tar- bice); Orłowa, Wieliczki, A : A i 
cia. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Administrzeya nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- p 


do Iekan (Tass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa, 


noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— | 610] z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kolowmyję od 1/6 
r do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Körözmezö (od 1/5 
Realność do 80/9 wł.), Seretu, Berhometlu, Czudina, Broding, Putny, 


Dorny Watery (od 1/7 do 31/8), Suezawy. 


Gazety Lwowskiej pod lit. M. K. 


z 9 ubikacyami, ogrodem o powierz-|| — | 720] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do Jaworowa. 
chni 600 sążni kwadr. jest cała lub — T29 Z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. do ławocznego (Pesztu), Kałusza, p ia. Borysławia. 

t pod budowę bardzo tanio do — 750 | z Rawy ruskiej, Sokala. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
grunt pot OW — | 805] ze Stanisławowa. Żydaczowa. Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzazia, Dynowa, Or- 
sprzedania. Wiadomość: ul. Cetne-|| —- | 815] z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
rowska l. 3 (Łyczaków, ost. stacya — | 818] z Jaworowa. do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadn), Sanoka, 

kolei elektr.). — | 850 f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, Rymanowa, Iwonieża (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 


N. Sęcza, Orłowa. Wieliezki, Dświęcima, Zakopanego, (p. 

Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoku, Rymanowa, 

lwonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 

do lckan Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu. Ozu- 
dina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 

do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

do Pedwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czart- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, lwania Pustego, Qrzy- 
małowa. 

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bakarezatu), Potutor, Kałusza, Czoct- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżuicy, Kórósmszó, Kocmania, Dorny 
Wstry, Snczawy, Nowowielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlskadn), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza. Dworów. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta). 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Uhyrewe, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Sambora Chyrowa, Sanoka. 

do Kołomyi, Żydaezowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 

do Jaworowa, 


Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orto- 
wa. (p. Tarnów) Mezó Laboreza (Pesztu) i Olyrowa, (p. Przemyśl). 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z £Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ilusiatyna, Potutor. 

% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Sanoka, Ghyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy, 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Oltyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, 

z Tuchli (od 15/6 do 30j9), Skolego (od 1/5 do 30/8 wł), Dro- 
hobycza, Borysławia. 

z Jaworowa, 

z Bełzca, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzówa, Wieliezki, Orłowa (p. Tar- 
nów). Mielea (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Urzymałowa. 

z ckan, Zydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Gzudina, Brodiny. 


= ane eama 


Dwóch studentów = 


z niższych klas gimnazyalnych lub 
realnych — których rodzice mieszkają 
blizko Lwowa — znajdzie przyzwoite 
umieszczenie i opiekę rodzicielską, za- 
raz po wakacyach. Wiadomość: ulica 
Hofmana Opata 1. 5, drzwi Nr. 2. 


Ogromna nędza. 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia, — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisna. 


[> 
o 


do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kalisza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącze, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 1 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonicza, Jasła. É 

do lekan, Ozortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
licy, Berhomeihu, Czudina, Berethu, Brodinyg, Putuy, Dorny 
Watry, Suczawy. s 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoaicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego (od 
1/5 b 24/6 i od 16/9 do 80/4). - f N 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 
Iiusiatyna, Zaleszezyk. Ułrzgmatowa. 

do Btryja, Drohobycza, Borysławia. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
Gmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 

; (p. Przemyśl). i 

v10j] z Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potuator, Czortkowa, Kórósme- 

J zö, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

930 |] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

aż nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

— | Y50] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 

baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 

Przemyśl). 

— |1020j] z Lodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 

szc4yk, Skały, Iwamia pustego, Ilusiatyna. 

— |10BOJ] z ŁAWOCZNEGO, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 

winy. 


Poszukuje się kupna starych iuebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 melr. 
Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Scehottenring 2%. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34, 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefom 408. 


„ociąsi lokalne. 


z Brzuchowie od 14. maja do 19. września wł. 6'50, 7:50 rano, 9'55 przed do Bizuchowie od 14. maja do 10. września wł. 550 rano, 8:30 rano (tylko 
południem, tylko w niedzielę i rz, k. święta, 146 po południu tylko eo niedzieli i rz. k. święta); 1230 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k. 
w niedzielę i rz. k. święta 305, 416, 500 po poł.; 7:41 i 8:55 wieczór. święta) 210, 320 po południu; 6'10 7:30 i 7775 wieczór. 

z Janowa 818 rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł), 432 popołudniu, | q r 65Ć rano E wadia (od LS do R0J9 wł), LAG po poł 
8:45 wiagzó (od pa ZWI wł.) i 9:25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. (od 14/5 do 10/8 wł. w niedzielę i rz, k. święta), 3'08 po połud (od 
So URRA EN taa- a A P „am 14/5 do 10/9 wł.) i 558 po południu. s lał. 
ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór. do Śzezeroa 1-55 po poł. (ad 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta). 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 11 52 wieczór. do Lubienia wiel. 2-15 popołud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k, swięta). 


a e zyc a A R ga e n 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Z dworoa „Podzamoze'* 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Czortkowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Skały, lwania pustego, Girzymałowa, Uzostkowa 


Na dworzeo ,,Podzamoze' 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, frzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 
Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Śsały, lwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


KOPERNICKEI i SYN ||-- 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — (zas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
| optycy i mechanioy, i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można, przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 
Lwów, plac Halicki I. 1. stwowych, pasaż Hausmana 1. 9. 


Z drukarni Wł. Kosińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czwrnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


